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„Dzień Młodzieży Robotniczej" --
to dzień wiary w jutro Socjalizmu.

Spółczesna Międzynarodówka Socjalistyczna
Po Kongresie brukselskim. -Próba syntezy.—Siły Międzynarodówki.— Siły Rominter* 

nu.—Okres „defensywy".—oprawa komunizmu.—Sprawa faszyzmu.
W  początkach sierpnia r. b. odbyłw początkach sierpnia r. b. odbył 

jsię III Kongres Zjednoczonej Mię­
dzynarodówki w Brukseli. W arto 
się zastanowić nad wynikami Kon­
gresu oraz stanem  obecnym ruchu 
socjalistycznego.

Przedewszystkiem  — siły Między­
narodówki. Po wojnie ogromnie, 
■potężne wzrosły. Tak na skutek 
6prolet iryzowania się drobnej bur- 
żuazji przez wojnę, jak również przez 
to, i i  wojna otworzyła oczy miljo- 
nom, zdobyte^ zaś w wielu krajach 
dem okratyczne formy ustroju, wzmo­
cniły samowiedzę proletarjatu . O- 
becny stan  liczebny M iędzynarodów. 
ki — to

6% miljonów członków,
w tem  973 tys. kobiet. Najwięcej 

członków daje, naturalnie, Anglja 
(3,3 milj.), Potem Niemcy — 867̂  tys., 
dalej mała, 6-miljonowa Austrja — 
687 tys. (!); kolejno następują Szwe­
cja (203), Czechoslowaqa (184), Da- 
nja (148), Belgja (138). Inne pań­
stwa mają poniżej 100 tys. człon­
ków w partjach, należących do Mię­
dzynarodówki, z nich na pierwszem 
miejscu stoi Francja, posiadająca 99 
tys. członków.

W eźm y teraz siłę parlam entarną. 
M iędzynarodówka liczy

25 miljonów wyborców 
i 1,181 posłów, co stanowi blisko 

jedną piątą ogółu posłów (19%). Na­
turalnie ten  procent posłów socja­
listycznych w poszczególnych k ra ­
jach jest bardzo różny. W  szeregu 
krajów ten  procent niedaleki jest 
od połowy parlamentu. Tak np. ma­
my (kolejno):

w Szwecji 45%, 
w Austrji 43%, 
w Belgji 41% i t. d.

W Anglji jednak procent posłów 
socjalistycznych wynosi 26, w Niem­
czech 31. Ten wielki procent so­
cjalistów w parlam entach niektórych 
krajów jest bardzo charakterystycz­
ny i ważny dla zrozumienia postę­
pów m etody demokratycznej.

Charakteryzując siły Międzynaro­
dówki, podamy jeszcze

liczbę dzienników — 354.
Podział tych dzienników jest bar­

dzo ciekawy. Potężna Anglja ma 
tylko 2, Niemcy zaś — 195 (!), Danja 
64 i t. d.

Te cyfry wystarczają dla charak te . 
rystyki tej potęgi, jaką sta ł się o- 
becnie, po wojnie międzynarodowy 
socjalistyczny ruch robotniczy.

W arto  teraz siły Międzynarodów­
ki porównać z siłami „Kominternu" 
(według jego własnych urzędowych, 
przesadzonych danych). Nigdzie 
liczba członków partji komunistycz­
nej nie dorównuje socjalistycznej. 
Najkorzystniejszy stosunek jest, jak 
wiadomo, w Czechosłowacji: 150 tys- 
komunistów na 194 tys. socjalistów, 
ale to jest stosunek wyjątkowy! Da­
lej idą Niemcy (124 tys. na 867 tys.) 
i Francja (52 tys. na 99 tys.). Poza 
tymi trzem a krajami komuniści s ta ­
nowią znikomy ułamek socjalnej de­
mokracji. Tak np.

Austrja — 10 tys. na 683 tys.
Anglja — 9 tys. na 3,380 tys.
Szwecja — 15 tys. na 203 tys.
Belgja — W i tys. na 597 tys.
Danja — IV2  tys. na 148 tys. it.d.

Sytuacja więc jasna: ogromna, 
przytłaczająca większość Proletarja­
tu zachodniej i środkowej Europy 
idzie za Socjalizmem—mimo wszyst­
kie sposoby i m anewry Moskwy. 
Niech tam sobie Bucharin wymyśla 
„chytraw e" teoryjki dla usprawie­
dliwienia tego stanu rzeczy!...

Teraz cd cyfr, przejdziemy do sy­
tuacji oolitycznej, w jakiej obrado­
wała Międzynarodówka. Ta sytua­
cja jest trudna, gdyż Europa niew ąt­
pliwie przeżywa okres odbudowy 
i wzmacniania się kapitalizmu. Przy­
znają to, jak wiadomo nawet komuni­
ści. To też drukowane spraw ozda­
nie na Kongres otw arcie stwierdza, 
iż ruch socjalistyczny znajduje się o- 
beenie

w „defensywie** (w obronie),

w położeniu obronnem wobec na­
cierającego kapitału (faszyzm, r a ­
cjonalizacja i t. p.). Na tem stano­
wisku stoją  publicyści i referenci 
kongresowi Międzynarodówki. Tow, 
Pollak w kongresowym zeszycie 
„Kampfu" nazywa obecny stan  „pau­
zą”. To samo stw ierdza na samym 
Kongresie tow. 0 . Bauer, oczywi­
ście tłumacząc tą defensywną sy tua­
cją cały szereg zjawisk w życiu na­
rodów.

T u .i owdzie możemy zdobyć róż­
ne pozycje, ale niedawne wielkie r e ­
wolucyjne procesy narazie się skoń­
czyły: kapitalizm znowu się umoc­
nił. Kapitalizm wytrzymał kryzys 
inflacji w Niemczech oraz kryzys de- 
flacji w Anglji, a także potężny 
strajk angielski, i na całym froncie 
przeszedł do ofensywy. Łatwo zro­
zumieć, że stąd wynikają tu i owdzie 
nastroje rozczarowania. W „Komin- 
ternic** zjawił się prąd, stojący na 
tem stanowisku, iż tylko z nowej 
wojny może powstać nowa rew olu­
cja. A i u nas zjawili się tak zwani 
(przez Bluma) „neo - rewizjoniści”, 
którzy jakgdyby zapominają o pro- 
gramowem stanowisku zdobycia
władzy przez proletariat, a chętniej 
wysuwają hasło kontroli dem okra­
tycznego państw a nad kapitalistycz­
nym monopolem oraz współudziału 
proletarjatu  w Rządzie. Zadaniem 
Międzynarodówki, powiada Bauer, 
w tym momencie przejściowym jest 
wzmocnić wśród robotników wiadę 
w zwycięstwo!

Jak  widzimy, świadomość tej trud ­
nej, przeważnie „defensywnej" sy­
tuacji na Kongresie była wielka- Na­
leży wiec mieć przed oczyma tę sy­
tuację, jeśli chcemy dobrze zrozu­
mieć charakter i wyniki Kongresu.

Jeśli przejdziemy teraz  do ideolo- 
gji Kongresu, jako całości, przede­
wszystkiem stwierdzimy, iż

wobec komunizmu
Kongres zajął stanowisko bez­

względne i stanowcze. Po raz pierw ­

szy po wojnie zagadnienie komuniz­
mu było Postawione niemal w całej 
rozciągłości (w Hamburgu i Marsy- 
lji tego nie było). Nie będę jednak 
zastanawiać się nad tem, gdyż ob­
szernie omówiłem tę  sprawę w osob­
nym artykule. Trafna bardzo była 
uwaga Bauera, że bolszewicy — jak­
kolwiek (niby) „marksiści” i wycho­
wani w walkach z utopjami rosyj­
skiego „narodniczestwa" (chłopo- 
maństwa) — sami wpadli w te uto- 
pje, propagując dla chłopskiej Rosji 
i zacofanych ludów W schodu natych­
miastowe przejście do—Socjalizmu... 
Dla stanowiska Socj. Międzynaro­
dówki charakterystyczny jest wstęp 
drukowanego sprawozdania o „Kom- 
internie” (str. II, 45): „w okresie
sprawozdawczym stosunków z Kom- 
internem  nie było żadnych**.

Natomiast w obecnej dobie defen­
sywnej oczywiście bardzo się roz­
winęło i zajęło uwagę Kongresu (cho­
ciaż tow. Anglicy tego dobrze nie 
rozumieli)

zagadnienie faszyzmu.
Specjalny referat wygłosił stary 

tow. Turati, który szeroko postawił
zagadnienie:

„Faszyzm zniszczył cały ruch robotni­
czy Włoch i rzucił robotnika w otchłań. 
Faszyzm Jednak nie jest czysto włoskiem 
zjawiskiem. Staje się sztandarem mię­
dzynarodowej reakcji!".

Na tem at faszyzmu dużo mówiono 
także w Komisji Politycznej. P raco­
wała również specjalna Komisja 
antyfaszystowska pod przewodnic­
twem tow. Deutscha. Zajmowała się 
zbadaniem ruchu faszystowskiego w 
poszczególnych krajach oraz kwestją 
obronnej milicji robotniczej. Rozwój 
milicji w Niemczech („Reichshan- 
ner") i Austrji („Schutzbund") jest 
jak wiadomo, ogromny. Mniej zna­
ny jest szybki wzrost milicji belgij­
skiej. Przeszło 10 tysięcy tej mili­
cji przedefilowało 5 sierpnia przed 
Kongresem — kompanjami („centu-

rjami”), w uniformach. Tu pozwolę 
sobie napiętnować łobuzerski wy­
bryk „Kurjera W arsz.”, który przed 
kilku tygodniami w niedzielnym dę- 
datku dał zdjęcie tej defilady belgij­
skiej milicji z podpisem:^ „młodzież 
niemiecka śpiewa na ulicach Bruk­
seli: „Deutschland muss grosser
sein!” obrzydliwość!

Stary  Turati na Komisji antyfa­
szystowskiej groźnie zbeształ dele­
gatów francuskich, którzy  ̂oświad­
czyli, że we Francji milicji niema, bo 
faszyzmu praw ie niema:

„Zapóźno organizować milicję wów­
czas, gdy faszyzm już jest na karku! Czy 
przykład Włoch nic jest dość wymow­
ny!?".

I polskie prądy, skierowane prze­
ciw demokracji, zostały oświetlone 
należycie na plenum Kongresu. Tow. 
Henderson mówił o nich już w mowie 
powitalnej. Tow. Niedziałkowski 
oświetlił te rzeczy jak należy. A u- 
chwalony manifest mówi, jak w ia­
domo, o poparciu dla walki o demo­
krację w Polsce:

„Międzynarodówka całem sercem po­
piera walkę robotniczej klasy Polski z 
systemem rządzenia, który pod pretek­
stem zmiany form demokracja dąży do 
zniszczenia 9amej demokracji ,

Podobnie też wyjaśnia Manifest 
stosunki w Rumunji, Jugosławji, na 
Węgrzech i zwłaszcza na Litwie.
Manifest zw raca uwagę też i na za­
graniczną politykę dyktatur, zwięk­
szającą niebezpieczeństwo wojny. W  
tym związku znajduje się także 
wzmianka o konflikcie polsko-litew­
skim.

Manifest z siłą podkreśla znacze­
nie demokracji, jako „środka * zdo­
bywania równości społecznej. To sil­
ne podkreślenie jest bardzo charak­
terystyczne tak dla svtuacji, ŵ  któ­
rej znajduje się Międzynarodówka, 
jak dla ewolucji ideologicznej ruchu 
socjalistycznego.

Kazimierz Czapiński.

Strajk protestacyjny robotników przemysłu 
włókienniczego w Łodzi 

! PRZECIWKO ta b e lo m  k a r . p rzec iw ko  p ro w o k a c ji k a p ita lis tó w
Łódź, 20 września.

(Telefonem).
W związku z ustawą o pracy najem­

nej, przemysłowcy wywiesili obecnie w 
fabrykach nowe regulaminy pracy i ta­
bele kar.

Związek klasowy robotników przemy­
słu włókienniczego zgłosił w swoim cza­
sie umotywowane sprzeciwy przeciwko 
tym regulaminom i tabeli kar. Mimo to 
— zostały one wywieszone — i to się 
• ało powodem żywiołowych, masowych 
strajków w szeregu fabryk.

Strajki te wybuchły w środę — a w 
czwartek objęły ogółem około 40 tysięcy 
robotników w Łodzi,

Komitet Wykonawczy Zwiąrku Zawo­
dowego robotnilkow przemysłu włókien­
niczego uchwalił ogłosić od jutra, t. j. od 
dnia 21 września strajk w przemyśle 
włókienniczym, juko protest przeciwko 
niesłusznym tabelom kar.

> Strajk ten ma jednocześnie na celu

zrealizowanie żądań, zgłoszonych już po­
przednio przez Związek do przemysłow­
cóŵ ) a mianowicie: 1) podwyższenia z
dn. 1 października b. r. wszystkich płac 
podstawowych robotników w przemyśle 
włókienniczym o 20 proc.; 2) ustalenia 
wyższych stawek cennikowych dla robot­
ników, obsługujących większą ilość ma­
szyn lub wrzecion, aniżeli przewiduje 
taryfa płac; 3) uregulowania zapłaty za 
postoje, wynikłe nie z winy robotników, 
w ten sposób, iż za postoje, przekracza­
jące 2 godziny z rzędu, lub 3 godziny w 
tygodniu, robotnik otrzymuje zapłatę za 
cały czas, według normy dniówkowej; 4j 
uznania delegatów robotniczych i zagwa­
rantowania umowy swobodnego wykony­
wania przez nich obowiązków, nałożo­
nych przez ogół robotniczy.

Wśród robotników panuje wielkie 
wzburzenie, gdyż przemysłowcy zacho­
wują się wyzywająco, łamiąc na każdym 
kroku obowiązujące ustawy, a obecnie 
postanowili bezwzględnie wprowadz;ć

we wszystkich fabrykach owe krzywdzą­
ce dla robotników tabele kar.

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku w porozumieniu z Komisją Cen­
tralną Związków Zawodowych interwe­
niowali w dniu dzisiejszym w Min. Pracy 
—i na skutek tej interwencji przyjedzie 
jutro do Łodzi specjalna komisja z ra­
mienia Min. Pracy w celu rozpatrzenia 
wynikłego zatargu.

Dzisiaj p. wojewoda Jaszczołt wezwał 
na konferencję w tej sprawie przedsta­
wicieli Związków. Z ramienia Związku 
Zaw. robotników przemysłu włókienni­
czego obecni byli tow. tow. Szczepkow­
ski i Walczak, którzy zgłosili bezwzglę­
dny protest przeciwko tabel! kar, oraz 
wogóle — przeciwko metodom, stoso­
wanym przez przemysłowców. P. woje­
woda Jaszczołt oświadczył, że kompe­
tentne władze rozpatrują te sprawy.

Związki Ch. D. i „Praca** również u- 
chwaliły ogłosić strajk od dnia 21 wrze­
śnia.

PONOWNA KONFISKATA „GAZETY R0B0T-
NICZEJ**

Środowy Nr. „Gazety Robotniczej** 
istał znowu — w ślad za wtorkowym— 
onfiskowany.

Tym razem chodziło o artykuły: „No­
we zadania sanacji moralnej aa Śląsku" 
i „Wojciech u warsztatu".

DZISIEJSZE POSIEDZENIA KIE 
r o w n . w ł a d z  p a r t y jn y c h

odbędą się:
C. K. W. o godz. 5 po poł. w lokalu 

Z. P. P. S. w Sejmie;
Centralny Wydział Kobiecy o godz. 8 

wiecz, w lokalu „Robotnika", przy uL 
Wareckiej 7.

PROGRAM WYBORCZY SOCJALISTÓW 
ANGIELSKICH

Praga, 20 września (PAT.) „Prawo 
Lidu** ogłasza wywiad z przewodni­
czącym Labour Party deputowanym 
Lansbury. W wywiadzie tym oświad­
czył on, że najważniejszem zadaniem 
kongresu Partji w Birmingham było 
ustalenie platformy zbliżających się 
wyborów. Program partji obejmu­
je; socjalizację przedsiębiorstw, usta­
lenie minimum płacy, zagadnienia 
związane z bezrobociem i nacjonali­
zację kopalń. Wszystkie te zaga­
dnienia znalazły w łonie partji zupeł­
ną jednomyślność. Klasa robotnicza 
żąda pozatem, ażeby okres przymu­

sowego uczęszczania dzieci do szkól 
przedłużony został do lat 15-tu, i żą­
da uregulowania ubezpieczeń dla 
górników, załatwienia kwestji rolnej 
i kwestji stosunków gospodarczych z 
Sowietami w celu polepszenia sytua­
cji ludności w Indjach. Landsbury 
wyraża nadzieję, że wybory do Izby 
niższej będą wielkim tryumfem partji 
robotniczej i porażką rządu kanser- 
watywnego. Labour Party zamacza 
wzrost liczby swoich członków wy­
borców w olbrzymich cyfrach. Nigdy 
jeszcze partja ta nie wydawała się tak 
silna, jak obecnie.

ZAOSTRZENIE STRAJKU R0B0TNIK0W 
PORTOWYCH W AUSTRALJI

Melbourne, 20 września (PAT.) Per­
spektywy uregulowania 9prawy strajku 
robotników portowych zmalał ywobec 
decyzji, powziętej przez radę australij­
skich związków zawodowych i federację 
robotników portowych zmalały wobec

werbunek robotników nie należących 
związków zawodowych. Przyszło do 
burzeń w New Castle i Nowej Połudn 
wej Walji w związku z wystąpień! 
członków związków zawodowych pr 
ciwko robotnikom nie zrzeszonym.

PRZEDŁUŻENIE MANDATU KOMISARZA LIGI 
NAR0D0W W GDAŃSKU

Genewa, 20 września (AW.) Wbrew dłużony został do 21 czerwca 1929 roku. 
pogłoskom rozsiewanym przez koła de- Według pogłosek następcą van Hamme- 
legacji niemieckiej Rada Ligi przedłu- la na stanowisko komisarza Ligi w 
żyła mandat wysokiego komisarza w Gdańsku będzie były oficer włoskiej ma- 
Gdańsku van Hamela. Mandat prze- rynarki wojskowej Gravino.
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Co słychać na świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

WYPADEK NA LOTNISKU.
Z Le Bourget donoszą, iż lotnik La- 

cierva w czasie lotu próbnego zauważył 
że motor źle działa i niemal prostopa­
dle opuścił się na ziemię. W  chwili, 
gdy kola samolotu dotykały już grun­
tu, aparat pochylił się, przyczem śmigło 
zaczepiło o ziemię i zostało wyrwane i 
odrzucone o 50 metrów, cały zaś aparat 
doznał poważnych uszkodzeni. Publicz­
ność rzuciła się na ratunek lotników, 
’'tórzy wyszli z wypadku bez szwanku.

PODPALONY CYRK.
Donoszą z Tallinu, iż jak w ykazało 

śledztwo, cyrk Salomońskiego w Rydze 
zasta ł podpalony przez jednego ze słu­
żących cyrku za namową właściciela 
cyrku Bretdorfa. Cyrk przedstaw iał 
w artość 3 miljonów m arek, a był ubez­
pieczony na 8 miljonów m arek. D yrektor 
przyznał się do winy. W  spraw ie tej a- 
resztow any został także agent ubezpie­
czeniowy Kamieniew, k tó ry  bvł inicja­
torem  całej afery.

„POURQU01S - PAS1*.
Do Sainto Mało zawinął okręt „Pour- 

quois - Pas“, który wysłany był w oko­
lice Szpitzbergu i Ziemi Franciszka Jó- 
zeia dla ratowania ekspedycji Amund­
sen <— Guilbead. Załoga okrętu „Pour- 
iquois -  Pas" stwierdza, iż żadnych śla­
dów samolotu ani ekspedycji nie udało 
się stwierdzić.

 nfir
APROWIZACYJNE RZĄDU
Przedstawiciel Polskiej Agencji Publi­

cystycznej zwrócił się do p. Szwalbe, na­
czelnika wydziału aprowizacyjnego Min. 
Spraw Wewnętrznych, z prośbą o infor­
macje co do zamierzeń Rządu w spra­
wach aprowizacji kraju.

Odpowiedź p. Szwalbe podajemy w 
obszerniejszem streszczeniu.

Zarządzenia Rządu pójdą w kierunku 
Zapobiegania nadmiernym wahaniom cen 
zboża, drogą zabezpieczenia dostatecz­
nego popytu i podaży ziarna w kraju. 
W tym celu w ydany został zakaz wywo­
zu zboża, do tego rów nież celu prow a­
dzi dalsze ograniczenie przem iału i tw o­
rzenie rezerw  zbożowych. Spraw a tw o­
rzenia rezerw  zbożowych, wobec dużej 
podaży zboża, rozwija się nader po­
myślnie. Już  w iększe ilości żyta zostały 
zakupione przez miejskie Z akłady Za­
opatryw ania, Związek Spółdzielni Spo­
żywców Rzplitej, oraz C entralne Orga­
nizacje Rolniczo - handlow e. Pokaź- 
źne transpo rty  przychodzą rów nież z do­
men państw ow ych. Ziarno magazyno­
w ane jest w elew atorach większych 
młynów pryw atnych i elew atorze w ar­
szawskim. Będzie ono użyte w tym mo­
mencie, kiedy interw encja rządow a na 
rynku zbożowym okaże się niezbędna.

Kalkulacja cen chleba będzie p rzed ­
miotem stałych badań. W  tym celu zo­
sta ły  powołane wojewódzkie kom itety 
do badania chleba, k tó re  mają korzy­
stać  z nowych funduszów i nowych 
szczegółowych instrukcyj w  tym  wzglę­
dzie. Przy badaniu będą uwzględniane 
trzy czynniki: gatunek mąki, sposób wy­
pieku ł cena chleba. Akcja ta  łączyć 
się będzie z inną bardziej jeszcze donio­
słą — budowy piekarń mechanicznych w  
celu zreform owania p iekarstw a wogóle. 

•W tym kierunku zrobiono już wiele. 0 -  
statn io  o tw arta  została m echaniczna 
p iekarn ia w Zamościu, a w' budowie są 
w ielkie fabryki chleba w Sosnowcu, 
H ajdukach i w W arszaw ie.

ZMIANA
SYSTEMU LECZENIA W WAR­
SZAWSKIEJ KASIE CHORYCH

W kilku dziennikach warszawskich poja­
wiła się wiadomość o zmianie systemu le­
czenia w warszawskiej Kasie Chorych. Zmia­
na polegać ma na tem, że ubezpieczeni będą 
mogli korzystać z porad lekarskich w pry­
watnych gabinetach lekarzy zakontraktowa­
nych przez warszawką Kasę Chorych.

Wiadomość ta jest o tyle przedwczesna, że 
naTazie Komisarz Kasy Chorych rozesłał do 
.wszystkich 570 zakontraktowanych lekarzy 
zapytanie, czy zgadzają się na udzielanie u- 
bezpieczonym porad w swych prywatnych 
gabinetach lekarskich.

Od wyniku tej odpowiedzi zależeć będzie, 
czy zmiana w systemie leczenia nastąpi czy 
nie.

POLITYKA P. WOJ. GRAŻYŃSKIEGO
Otrzymaliśmy uwagi następujące, bę­

dące wyrazem poglądów i zaniepokoje­
nia szerokich kół robotniczych na Gór­
nym Śląsku. Red.

W niedzielę ubiegłą odbył się w K a­
towicach Zjazd „Związku Powstańców  
Śląskich". Na Zjaździe tym p. woj. Gra­
żyński wygłosił w ielką mowę politycz­
ną, k tó ra  zrobiła duże i z pewnością b a r­
dzo ujemne w rażenie w społeczeństwie 
Śląskiem.

P. Grażyński podniósł przedew szyst- 
kiem, że „pow stańcy" wynieśli go na 
stanowisko wojewody (myśmy dotąd są­
dzili, że wojewoda winien być zależny 
tylko od Rządu), następnie zaś wezwał 
„powstańców", by, jako „najlepsza część 
społeczeństw a", zajęli się wyborami do 
Sejmu śląskiego.

W ezwanie to oznacza w tłomaczeniu 
na język praktyki zapowiedź teroru wy­
borczego. Doświadczenia z ostatniej 
kampanjd wyborczej są  pod tym wzglę­
dem aż nad to  przekonywujące. Oświad-

czenie p. Grażyńskiego oznacza dalej o- 
ficjalne uznanie „Związku powstańców" 
za .organ wykonawczy" władz państw o­
wych, w prow adza niepokój najdalej idą­
cy do w szystkich stosunków Śląska.

W ogóle czas już najwyższy, by Polska 
dow iedziała się praw dy o położeniu na 
Śląska. Dzielnica nasza nie zaznała od 
szeregu la t chwili spokoju. Polityka na­
rodowościowa p- Grażyńskiego zaostrzy­
ła niepom iernie stosunki Polaków z 
Niemcami, polityka partyjna — zaostrzy­
ła do granic ostatecznych w alki polity­
czno - społeczne.

M asy robotnicze, te masy, k tó re  na­
prawdę walczyły o przyłączenie Śląska 
do Rzeczypospolitej, — stoją już odda- 
wna poza szeregam i „Związku pow stań­
ców".

Dopóki p. Grażyński stać  będzie na 
czele państwowej adm inistracji śląskiej 
niema mowy o  jakimkolwiek unorm owa­
niu stosunków. A szkody, k tó re  pono­
si Rzeczpospolita ,są poprostu nieobli­
czalne.
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PROCES ARCYBISKUPA MARIAWITÓW  
KOWALSKIEGO

W czoraj w trzeciem  dniu procesu 
przed sądem okręgowym w Płocku, 
przeciw  arcybiskupowi M ar ja w itów  Ko­
walskiemu rozpraw a toczyła się przy 
drzwiach zam kniętych.

Przez cały dzień wczorajszy zezna­
wały byłe zakonnice i wychowanice k la­
sztoru M arjawitów, w stosunku do k tó ­
rych arcybiskup Kowalski miał się do­

puszczać czynów niem oralnych. Ze­
znaw ały pensjonarka M arjawitów Żył- 
ków na Kazimiera, b. siostra zakonu Ma­
rjawitów — Niewiadom ska oraz b. za­
konnica M arjawitów Badowska. Zezna­
nia te j ostatn iej złożone u sędziego 
śledczego obciążają arcybiskupa Kowal­
skiego.

WESOŁY KĄCIK
OBRAZEK Z NIEDALEKIEJ PRZYSZ­

ŁOŚCI W SĄDZIE.
— Imię i nazwisko?
— Walor ja Kapciowa.
 A z  domu jak?
— Trzyprztycka, tylko nie z domu, lecz z 

fceraku. •

ODCZYT
TOW. KAZIMIERZA 

CZAPIŃSKIEGO
W czoraj w zapełnionej sali Z w. Zaw. 

pracowników komunalnych i instytucji 
użyteczności publicznej odbył się odczyt 
tow. Kazimierza Czapińskiego o „Zjeż­
dżać Międzynarodówki Socjalistycznej w 
Brukseli", zorganizowany przez warsz. 
org.' młodzieży T. U. R.

Mówca omówił obszernie prace i w y­
niki kongresu brukselskiego. Treści od­
czytu nie podajemy, gdyż tow. Czapiński 
zamieszcza na ten tem at szereg a rty ­
kułów w „Robotniku*’.

Odczyt przyjęto serdecznemi oklaska­
mi.

ZAPOMOGI
DLA BEZROBOTNYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH
Ziemski Państw Urząd Pośrednictwa Pra­

cy w Warszawie fuL Grzybowska 45 róg że­
laznej) komunikuje, że wypłaty zapomóg 
bezrobotnym pracownikom umysłowym z ty­
tułu państwowej akcji pomocy doraźnej u- 
skuteczniane będą przez Ziemski Zarząd Ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia w następują­
cych terminach: t) bezrobotnym z terenu
Ziemskiego Państw. Urzędu Pośredn. Pracy 
w Warszawie w dniach 25 i 29 b. m., o godz. 
12-ej w lokalu Ziemskiego P. U. P. P. w 
Warszawie, ul. Grzybowska 45. 2) bezrobot­
nym z terenu Państw. Urzędu Pośr. Pracy 
w Żyrardowie w dniu 28 września r. b. od g. 
12 do 2-ej po poł. w lokalu P. U. P. P. w 
Żyrardowie.

WIELKA TRANZAKCJA 
DRZEWA

Polska Informacja dzaenikarska donosi:
W bieżącym miesiącu zaw arta została 

w ielka tranzakcja z angielskimi ekspor­
teram i drzewa. Przewłaszczono puszczę 
N alibocką kosztem 1 miljona 300 tysięcy 
dolarów firmie „C onturia”.

(Wiadomość tę podajemy na odpowie­
dzialność agencji, Red.).

WSKAZANIA
0 SKUTKACH NIEZAWODNYCH

1) Ubezpiecz się na życie, gdyż leży to w 
Twoich najżywotniejszych interesach.

2) Nie zwlekaj z ubezpieczeniem, gdyż ka­
żda chwila zwłoki może dać niepomyślne wy­
niki, Nie wiesz co cię czeka jutro.

3) Ubezpiecz się tylko na taką sumę, by 
składki nie obciążały nadmiernie twego bu­
dżetu; zawsze można powiększyć sumę u- 
bezpieczenia.

4) Pamiętasz jak było Ci ciężko zanim ja­
ko tako stanąłeś na nogi. Uchroń od tego 
Twoje dzieci, zapewniając im przez ubezpie­
czenie pewien kapitał po dojściu do pełno- 
letności.

5) Skoroś się zdecydował na ubezpiecze­
nie — nie zwlekaj, nie odkładaj, nie marudź. 
Zrób to natychmiast i napisz po informacje 
do Pocztowej Kasy Oszczędności w War­
szawie. Podaj swoje nazwisko, wiek i adres.

Ubezpieczenie życiowe zawrzeć można w 
każdym urzędzie pocztowym, bez badania le- 
karskiego, w sposób łatwy i bez uciążliwych 
formalności.

Ubezpieczenia życiowe w P. K. O. dają 
największą pewność i największe korzyści, 
nie są bowiem obliczone na zysk.

JESZCZE
0 CENTRALNYM ZWIĄZKU 

KÓŁEK ROLNICZYCH*
Szanowny Panie Redaktorze!

W dniu wczorajszym w szeregu pism sana­
cyjnych ukazała się wiadomość, że na ostat- 
niem posiedzeniu klubu parlamentarnego 
„Wyzwolenie" większość klubu miała odnieść 
się bardzo krytycznie do stanowiska, zajęte­
go przez posła Langiera na posiedzeniu Za­
rządu C. Z. Kółek Rolniczych, i że klub zmu­
sił posła Langiera do rezygnacji z godności 
członka Zarządu C. Z. K. R.

Jako przewodniczący klubu parlamentar­
nego „Wyzwolenie” nie usiłuję prostować tej 
wiadomości w pismach, które ją dla zro­
zumiałych względów umieściły, lecz proszę 
uprzejmie Sz. Pana Redaktora o zaznaczenie 
w „Robotniku", że na kilka dni przed posie­
dzeniem klubu poseł Lamgier zgłosił swoją 
rezygnację ze stanowiska członka Prezydjum 
C. Z. K. R. ma znak protestu przeciwko usi­
łowaniom dokonania unifikacji organizacja 
rolniczych poza plecami Władz C. Z. K. R- 
i że klub całkowicie zaakceptował zajęte 
przez niego stanowisko. W całej tej sprawie 
ąąe było na posiedzeniu klubu ani jednego 
głosu sprzeciwu.

Pozostaję z u s z a n o w a n i e m

Jan  W ożnicki, 
przewodu, klubu „Wyzwolenie",

KTO M O lE EMIGROWAĆ 
DO KANADY

Urząd Emigracyjny wydał zarządzenia, p<v 
zostające w związku ze wstrzymaniem emi­
gracji zbio«Dwej do Kafl^dy rodzin osadni­
czych oraz robotników rolnych. W dalszym
ciągu wyjeżdżać mogą do Kanady wyłącznie 
osoby, posiadające wezwania najbliższych 
krewnych mieszkających w Kanadzie.

JEDNOLITE CENZURY 
SZKOLNE

Na skutek zleceń kuratorjów szkolnych 
wprowadzone zostały w szkolnictwie pow- 
szechnem i średniera dla zapobieżenia nad­
użyciom, jednolite cenzury szkolne, według 
wzorów Min. Oświaty. Tylko tego rodzaju 
świadectwa będą brane pod uwagę przez 
władze szkolne przy przeniesieniach mło­
dzieży i w innych wypadkach.

STANDARYZACJA 
WYWOZU JAJ

Min. Przemysłu i Handlu komunikuje, że 
przepisy wykonawcze do dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z  dnia 6 marca 1928 r. o 
uregulowaniu wywozu kurzych jaj zagrani­
cę, ukażą się w najbliższych tygodniach i o- 
kreślą szczegółowo cały tryb postępowania 
przy rejestracji firm wywozowych i ustalą
normy standaryzacyjne dla wywożonych i’ i 
oraz u r e g u l u j ą  sprawę nadzoru nad Pr^°" 
strzeganiem przepisów s t a n d a r y z a c y jn y c h ,  
głoszenie przepisów wykonawczych nastąpi 
conajmniej na miesiąc przed ich wejściem w 
życie.

KRONIKA POLITYCZNA
CHOROBA TOW. DIAMANDA.

Tow. pos. Herman Di am and cierpi od 
paru  tygodni na prężenie naczyń krwio­
nośnych w nodze.

Na skutek złego stanu zdrowia tow. 
Diamand zmuszony jest odwołać wszyst­
kie zapowiedziane wiece i odczyty.
WYJAZD MARSZ. DASZYŃSKIEGO.

Dzisiaj Marsz. Sejmu tow. Daszyński, 
w towarzystwie sekretarza p. Dwernic­
kiego udaje si? do Stanisławowa na uro­
czystość 200-1e tai ego jubileuszu pierw ­
szego gimnazjum państwowego. M ar­
szałek Daszyński uczęszczał swego cza­
su do tej szkoły i został z niej przez 
w ładze austrjackie wydalony.

Ze Stanisławowa udaje się M arszałek 
tow. Daszyński do Czamkowej pod K ra­
kowem na uroczystość odsłonięcia pom­
nika pierwszej bitw y stoczonej przez Le- 
gjony w r. 1914.

STAN ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
POLSKO -  NIEMIECKICH. 

Komisja prawna, traktująca sprawę o- 
siedlenia osób prawnych i fizycznych, 
ukończyła po gruntownej i szczegółowej 
dyskusji swoje prace, przewidziane w 
pierwszej fazie rokowań. Obecnie obie 
strony przystępują do redakcyjnego w y­
kończenia osiągniętych już rezultatów  o- 
raz  do przygotowania m ateriałów  dla ro­
kowań w  tej dziedzinie w drugiej fazie. 
Rokowania te rozpoczną się dnia 8 paź­
dziernika b. r. Przewodniczący Komisji 
Praw nej ze strony niemieckiej p. dyrek­
tor Martius wyjedzie w dniach najbliż­
szych na krótki urlop, zaś cały pozo­
stały  skład Komisji prawnej ze strony 
niemieckiej pozostanie w  W arszawie, 
aby wykonać swoje prace redakcyjne i 
przygotowawcze. Również przew odni­
czący Komisji prawnej ze strony pol­
skiej radca M. S. Z. dr. M archlewski, 
wyjedzie na kilkudniowy o d p o c z y n e k .

M ała przerw a następuje również w 
komisji węglowej, k tóra  wyznaczyła 
swoje następne posiedzenie na dzień 15 
października b. r. Obaj prezesi bowiem, 
zarówno ze strony polskiej jak i ze stro­
ny niemieckiej pp. Cybulski i K ralik w y­
jeżdżają do Londynu, aby wziąć udział 
w Międzynarodowym Kongresie Energie- 
tycznym, k tóry  w najbliższych dniach 
obradow ać będzie w  Londynie nad iruę- 
dzynarodowem uregulowaniem spraw 
węglowych.

Komisja taryfow o - celna odbyła IV z 
kolei posiedzenie w czw artek o  godz. 5, 
zaś komisja w eterynaryjna odbędzie po-
o, 1 J _ ! _ 1   i A  rRTlO,siedzenie dzisiaj o godz. 10 rano 

STOSUNKI P O L S K O  - ŁOTEWSKIE.
W  najbliższym czasie rozpoczęte zo 

staną rokow ania w  sprawie dełimitacji 
granicy polsko - łotewskiej. Linja gra­
niczna Polski i Łotwy jest jedyna, prócz 
polsko - litewskiej, k tó ra  dotąd nie zo­
stała wytyczona.
ORGANIZACJA PO LICJI W WARSZA 

WIE.
Dowiadujemy się, że w  najbliższych 

dniach ukaże się w Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie Minrsterjum Spraw  ^We­
wnętrznych w sprawie organizacji poli­
cji państwowej w  m. st. W arszawie o- 
raz pow iatach miejskich.

MIANOWANIA
Naczelnikiem wydziału prasow ego w  

Min. Spraw W ew nętrznych mianowany 
zosta p. Henryk Inlender. Dotychczaso­
wy naczelnik p. Zygmunt Hładki, który 
jednocześnie zarządzał wydziałem praso­
wym Prezydjum Rady M inistrów obec­
nie przeszedł w całości do P r e z y d j u m .

MIN. JURKIEWICZ W  P O Z N A N IU .
Wczoraj powrócił po dwudniowym 

w Poznaniu Min, Pracy i Op. Sp©**» *
nisław Jurld«wicz. W czasie pobytu swe^o 
w Poznaniu Minister zwiedził tereny >w. 
wystawy krajowej, interesujac "9 stanem l 
planami prac, oraz dokonał lustracji wojew. 
Urzędu Pracy i Op. Społ.. Wyższego Urzędu 
Ubezp., Urzędu Ubezp. Państw., Urzędu Po­
średnictwa Pracy i Funduszu Bezrobocia, 0- 
kręgowego i Obwodowego Inspektoratu Pra­
cy, Ubezpieczakń krajowych w Poznaniu, Za­
kładu Ubezp. prac- umysł., Kasy Chorych m. 
Poznania, KasY Chorych pow. Poznańskiego, 
Okręgowego Związku Kas Chorych, Sanator­
ium tegoż związku oraz Sanatorium dla pier­
siowo chorych w Ludwikowie.

PRZEGLĄD PRASY
Walka klas na wsi. Zmierzch komisji 

opiniodawczych. Rzeczy różne.
Dwa organa sanacji „Epoka’ i „Dwu* 

groszówka" w ytoczyły swe w stępne 
kolum bryny przeciw  „Robotnikowi z
powodu naszych artykułów  o nieudały-h  
sanacyjnych projektach zjednoczeń.a 
w łościańskich i obszarniczych organiza­
cji rolniczych.

Oba pisma, stojąc naturalnie na sta ­
nowisku „solidaryzm u” zam ykają oczy 
na istniejące różnice klasow e na  wsa 1 
zapewniają, że, w alka k las w rolnictw ie 
nie istnieje”, że socjaliści chcą ją sztucz­
nie przeszczepić na szczęśliwą i spokoj­
ną wieś polską, że w reszcie istnienie 
dwuch organizacji drobnego i wielkiego 
rolnictw a to  wynik szkodliwego polity- 
kierstw a, k tó re  oczyw ista my sanacja, 
stająca do „wyścigu pracy” będziemy 
zwalczać.

Oba pisma, pisząc w zgodzie z życze­
niami Związku Ziemian zapew niają, że 
rolnicy bez względu n a  stan  posiadania 
mają jednakow e in teresy  — co n a tu ra l­
nie ni* przekona małorolnych, posiada­
jących nieskom asow ane gospodarstw a i 
nieuregulowane spraw iedliw ie serw ituty.

Nie uw ierzy na słowo „Epoce" t. 
„ D w u g r o s z ó w c e "  g o s p o d a r z  5-cio m or­
gowy w identyczność swoich i ks. Ra­
dziw iłła interesów . Pierw szy chce zie­
mi, a  jej niema, drugi ją ma, l e c z  dać n ie  
chce...

Zagadnienie polepszenia stanu nasze­
go rolnictw a nie można sprow adzać je­
dynie do sztucznych nawozów i tary . 
celnych. Chodzi tu przedew szystkiem  
o w ykonanie reform y rolnej i upełno­
rolnienie drobnych gospodarstw , co w y­
datnie wpłynie na podniesienie p roduk­
cji.

Ale ta  właśnie w tych kw esijach  w y­
stąpi negowana przez pisma „sanajc,” 
w alka klas i to  bez względu na  to, czy 
wynoszony pod niebiosa przez „Epokę" 
p. min. N iezabytowski tyczy  sobie tego, 
czy nie- W strzymaniem, lub zrwiększe-. 
niem kredytów  nie usunie się walki k la ­
sowej.

„Gazeta warszawska" om awia likw i­
dację Komisji Opiniodawczych przy Ko­
mitecie Ekonomicznym Rady M inistrów, 
nazywając je „bajratam i". Stw orzone 
one były w  okresie zaciekłej walki z 
„sejm owładztwem " i m iały być „ersa- 
tzem" Sejmu. Niczem się jednak nie w y­
różniły, „gadulstwo" w nich kw itło w ię­
ksze niż w Sejmie, a Rząd z niełicznenF 
o p i n j a m i  przez nie wydanemi nie liczył 
się-

„Gazeta Poranna" ta k  kończy swe po- 
zgonne dla komisji opiniodawczych:

„Bajraty, jak się łatwo stworzyło, tek 
można i rozwiązać. Ze zmianami Kon­
stytucji tak się igrać nieda i dlatego 
trzeba być ostrożniejszym".

Istotnie. My jesteśm y tego samego 
zdania choć z innych wychodzimy p rze­
słanek. N ietylko „sanacji" zresztą, ale 
i endekom  radzim y nie igrać z K onsty­
tucją. „O strożność" napew no nie zaw a­
dza..

w v<

PRZED SESJĄ CIAŁ 
PARLAMENTARNYCH
M arszałek Sejmu tow. Daszyński prze­

prowadził w  tych dniach inspekcję prac 
budowlanych w  nowej sali posiedzeń Sej­
mu i budującej się sali Ssnatu,

Kuluary nowej sali sejmowej zostały 
już zupełnie —ykońozone, sala Senatu 
oddana będzie do użytku w połowie 
przyszłego miesiąca.

DROŻYZNA OWOCÓW'
Nadeszła pora zbierania owoców, warto 

więc stwierdzić, że w roku bież. śliwki i gru­
szki obrodziły bardzo obficie. Mamo to, w 
Warszawie owoców nie jest zbyt dużo, na­
tomiast ceny są bardzo wysokie.

Pomiędzy cenami burtowemu i detaKcz- 
neum Łstnieie wielka rożnietość. różnica do­

chodzi do 100 proc, jasnem jest tedy, że de­
taliczni kupcy ściągają wielkie zyski, unie­
możliwiając ubogiej ludności spożywanie 
tych bardzb cenaych dla organizmu ludzkie­
go produktów.

Nie słychać jakoś o poskromienmi tego 
zdzierstwa przez powołane władze.

„Głos Prawdy" pow tarza banalne pa- 
negeriki dla Rządu, piejąc hymny po­
chwalne na tem at jego gospodarczej 
polityki. „W  codzienny trudzie — pisze 
„Glos Prawdy" —  kuje się bogactwo 
polskie". Bogactwo być może, ale n ie­
licznych jednostek. Masy w szak gło­
dują.

„Przegląd Wieczorny" porusza ważne 
zagadnienie okropnych udręczeń jakie 
przeżywają emigranci polscy, jadąc za 
chlebem do obcych ziem -Linje okręto ­
we robią św ietne in teresy  nie troszczą 
się jednak zupełnie o „tow ar ludzki. 
U rządzenia okrętów  i w arunki życia e- 
migrantów są w prost ohydne. Pisaliśmy 
o tym tyle razy z małym skutkiem. 
„Przegląd" zapewnia, że te raz  się s to ­
sunki popraw ‘ą. Bądźmy jeszcze raz 
optymistami.

„Kurjer W a rs z a w s k i"  w związku z 
procesem  m arjawitów oskarża  ich o 
bliskie s t o s u n k i  z rosyjskiem i poKtyka- 
tni w la tach  przedwojennych. Rosyjscy 
burżuazyjui politycy snuli nadzieje, jak 
tw ierdzi „K urjer", że marjawityzm  
zmniejszy wpływ katolickiego kościoła 
w Polsce, co miało ułatw ić rozszerze­
nie idei panslawistycznych.

„K urjer Poranny" i „Dzień Polski po­
ruszają spraw ę ew akuacji Nadrenji. Na- 
ogół pow tarzają argumenty, którem i o-, 
parow ały inne dzim rki. G łosy ich już 
tu przytaczaliśm y. Oba pisma nastrojo­
ne są raczej optym istycznie. Bezpie­
czeństwo Polski dotąd me zostało w ni­
czem zagrożone.

Śląskie mowy H indenburga dają a-
sumpt „ R z e c z y p o s p o l i te j "  do b o jo w e g o
antyniem ieckiego artykułu. Zarówno tea  
artykuł, jak i zresztą mowa nie wpływa- 
ąj pomyślnie na bieg rokow ań handlo­
wych polsko - niemieckich.

SL D.
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MATKA I DZIECKO.
O P R A W A  D Z I E C K A

(Na marginesie „Tygodnia DziecKa")
Stosunek nasz do zamierzeń i pla­

ców organizacyjnych „Tygodnia 
^ziecka" omówiliśmy w ostatnim 
^Umerze „Matki i Dziecka" (patrz 
Robotnik" z 4 b. m.). Dziś chcie- 
''hyśmy ująć w pewną całość te ha­
sła i żądania, które w dziedzinie o- 
Pieki nad dzieckiem i młodzieżą sta­
dia klasowy ruch robotniczy*

Oczywiście, że w obrębie klaso- 
'vVch organizacji robotniczych naj­
aktualniejsza jest sprawa ta dla so­
cjalistycznych organizacji kobiecych.
Uwłaszcza w  ciągu kilku lat o sta t­
nich zagadnien ie to  nie_ schodzi z p o ­
rządku obrad i dyskusji; Prasa socja­
listyczna kob ieca  p ośw ięca  k w e s­
tom  tym  m asę m iejsca i uw agi, cią- 
2U o tern m ow a i w  socjalistycznych  
Organizacjach kob iecych  p oszczegó l­
nych krajów i na teren ie  M iędzyna- 
r°dów ki. O statnia M iędzynarodo­
wa K onferencja K obieca w  B rukse­
li (w  sierpniu r .b.) tym  w łaśn ie za­
gadnieniom p ośw ięc iła  obrady.

Rozporządzamy więc dość obfi­
tym materjałem, na podstawie któ­
rego możemy artykuł niniejszy opra- 
cOwać.

^Ra w a  d z ie c k a  a  z a g a d n ie - 
p o c z ę c ia  i p r z y jś c ia  n a

ŚW IA T DZIECKA,

Najelementarniejszem prawem 
^iecka jest prawo do zdrowych 
ciałem i duchem rodziców. Oczy­
wiście, nieodzowneni uzupełnieniem 
lęgo prawa dziecka jest danie ro­
dzicom a przedewszvstkiem matce 
krawa i możności dobrowolnego ma- 
^erzyóstwa. Pokrycie kraju siecią 
Poradni co do życia płciowego (Se- 
*Ualberatungsste11en) poradni mał­
żeńskich, stacji zapobiegawczych 
^zeciw  chorobom wenerycznym — 
Sdzieby lekarze - społecznicy uświa­
damiali najszersze warstwy ludności, 
tysz obhtdy i faryzeuszostwa a ma- 

jedynie na celu zdrowie i szczę­
c ie  przyszłego pokolenia! dostarcza­
ne bezpłatne przez Kasy Chorych 
^szkodliw ych dla zdrowia środ- 

^w przeciw poczęciu, wówczas, 
Sdy przyjście na świat dziecka jest 
^epożądane; Pozwolenie, by lekarz 
dokonywał w szpitalu publicznym 
horonieó w tych wypadkach, gdy 
kobieta została zgwałcona, lub gdy 
Schodzi wskazanie społeczne (nę- 
'ka, pewna ilość dzieci już w tej ro­
dzinie wychowywanych) lub lekar­
skie (rodzice chorzy, niedorozwi­
nięci fizycznie czy duchowo, wy­
czerpanie fizyczne lub nerwowe ko­
biety); walka z alkoholizmem (dro- 

rozbudowy oświaty pozaszkolnej, 
^Organizowania kulturalnvch i przy­
tomnych wywczasów dla ludności 
bacującej, danie ludności dobrych 
Mieszkań i hygjenicznych warunków 
hracy) — oto środki realizacji tego 
kasła-

RRAWA NIEMOWLĘCIA I DZIEC­
KA W W IEK U DO LAT 4,

Im pełniej będą m ogły być rea li­
zow ane praw a dziecka, by Przycho­
dziło na św iat ty lko  w ów czas, gdy 
test pożądanem  i oczek iw an em  przez  
rodziców , i by m iało ono zdrow ych  
ciałem  i duchem  rodziców  —  tem  
hieodzow niejszem  staje się dla sp o ­
łeczeń stw a  (w obec zm niejszenia i lo ­
ści porodów ), by każde dziecko, od 
chwili przyjścia na świat, m iało za-

pewnionc sobie jaknajlepsze warun­
ki uzyskania pełni fizycznego i du­
chowego rozwoju.

A więc
walka ze śmiertelnością niemowląt

przez o toczen ie  troskliwą opieką 
i pomocą społeczną niezamożnej cię­
żarnej, położnicy, karmiącej i niemo­
wlęcia.

Licznej, sprężyście działającej ko­
biecej inspekcji pracy!

Wprowadzenie ubezpieczenia i za­
bezpieczenia społecznego macierzyń­
stwa, na warunkach i zasadach przy­
jętych w istniejących już rodzajach 
ubezpieczeń i zabezpieczeń społecz­
nych (fundusze państwowe i samo­
rządowe, oraz składki przedsiębior­
ców i pracowników; zapomogi i

nie im pomieszczenia, odpowiednie­
go i dostatecznego pożywienia, opa­
łu i ciepłego ubrania na zimę. Domy 
dla ciężarnych i matek z niemowlę­
tami, _ , ,

^równanie w prawach dzieci nie­
ślubnych ze ślubnemi w ustawodaw­
stwie cywilnem i w ubezpieczeniach 
społecznych. Rozbudowa sieci o- 
pieki społecznej nad matką i niemo-

V
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Wysuwamy tu hasła:
Racjonalnej opieki hygjeniczno- 

lekarskiej nad ciężarną pracującą. 
Wprowadzenie bygjenistek społecz­
nych do fabryk i warsztatów. Ba­
czenie, by praca ciężarnych nie by­
ła dla nich szkodliwą, zarówno co 
rodzaju pracy, jak i długości jej 
trwania!

świadczenia dla ciężarnych, położ­
nic i karmiących w uzupełnieniu i 
rozszerzeniu odnośnych świadczeń, 
udzielanych przez Kasy Chorych, a 
przedewszystkiem dla osób ubezpie­
czeniem na wypadek choroby nie 
objętych).

Specjalna opieka nad ciężarną 
bezrobotną i bezdomną. Dostarcza-

wląciem nieślubnem (śmiertelność 
wśród dzieci nieślubnych dochodzi 
do 80% w pierwszym roku życia).

Pokrycie kraju siecią — sprawnie 
działających, wyposażonych w odpo­
wiednio liczny i wykwalifikowany 
personel — stacji opieki nad matką 
i dzieckiem.

Dostarczanie każdej niezamożnej

„Tydzień DziecKa"
DZISIAJ— „DZIEŃ MORALNEGO 

WYCHOWANIA DZIECKA"
Przez cały dzień dzisiejszy odbywaią 

się wycieczki, których program czytelni­
cy znajdą w „Robotniku" z dn. 19 b. m.

JUTRO— „DZIEŃ DZIECKA 
PRACUJĄCEGO 1 KSZTAŁCĄCE­

GO SIĘ ZAWODOWO"
Zwiedzanie warsztatów pracy dziecię­

cej trwać będzie od godz. 9-ej rano do 
6 po poi. Zapisy na zwiedzanie w 
Polskim Komitecie Opieki nad Dziec­
kiem, przy ul. Jasnej 11.

W NIEDZIELĘ— „DZIEŃ MATKI"
Bezpłatne Akadcmje z przemówieniem na 

temat dnia i częścią koncertową o godz. 5 
po poł. w następujących lokalach szkół po­
wszechnych: ul. Narbutta 14 (Mokotów), róg 
Grójeckiej (Ochota), Drewniana 8 (Powiśle), 
Bema l  Nr. 76 (Wola) i Otwocka 3 (Szmu- 
lowizna).

Dla osób, pragnących zapoznać się z in- | 9) Pawilon Tow. „Kropla Mielca" w Ogro-
stytucjami opieki społecznej nad matką i j dzie Saskim, od godz. 2 do 4 po poł. 
dzieckiem, zorganizowane zostało zwiedzenie ! 10) Wzorowa stacja mleczna (prywatna)
następujących ośrodków: | Krochmalna 73a, od godz. 11 do 1 w poł.

1) Stacja Higjeny Zapobicg., Leszno 69, j żłobki fabryczne.
od godz. 11 do 1 po poł. * _ . ,

2) Stacja Higjeny Zapofeieg., Spokojna 15. j » )  Państw Monopolu Tytuniowego, Dzłd- 
od godz. 10 do 1 po poł. I  na 62- S'*1*- 10 do 2 po poł.

3) Stacja Higjeny Zapobieg., Górnośląska I 12) Państw. Monopolu Spirytusowego, Ząb- 
26. od godz. 10 do 2 po poł. i kowska 33, od godz. 10 do 2 po poł.

4) Stacja Higjeny Zapobicg., Siedzibna 26, 
od godz. 12 do 3 po poł.

5) Stacja Higjeny Zapobicg., Puławska 91, 
od godz. 10 do 2 po poł.

6) Stacja Opieki nad matką i dzieckiem, 
Podwale 50, od godz. 8 do 11 rano.

7) Stacja Oopieki md matką i dzieckiem, 
Brzeska 10, od godz. 11 do 2 po poł.

8) Stacja opieki nad matką i dzieckiem, 
Młynarska 7, od godz. 9 do 11 rano.

Artykuły i korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka1* należy prze­
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

13) Ruchoma Stacja Opieki Zakładów Gra­
ficznych, Jerozolimska 91, od godz. 9 do 1 
w poł.

14) Dom Wychów, im. ks. Baudouina, No­
wogrodzka 75, od godz. 10 do 2 po poł.

15) Warsz. Szkoła Pilęgnśarek, Smolna 6, 
od godz. 12 do 1 w poł.

16) Szpital im. Karola i Marji, Leszno 136, 
od godz. 2 do 3 po poł.

Zapisy przyjmowane są w Polskim Komi­
tecie Opieki nad Dzieckim, Jasna 11, pokój 
Nr. 14, tel. 66-24 osobiście albo telefonicz­
nie w godz. od 8 rano do 3 po poł. i od 6 
do 8 wiccz., oraz w „Kropli Mleka" Nowy 
Świat 22 od godz. 8 rano do 6 po poł.

rodzącej bezpłatnej wyprawki dla 
położnicy i niemowlęcia (tak jak to
już czyni socjalistyczny Wiedeń).

Dla każdego niemowlęcia w wieku 
do lat l x/z miejsce we wzorowym 
żłobku, urządzonym i prowadzonym 
według najnowszych wymagań le­
karskich i społecznych.

Dla każdego dziecka w wieku od
1 % do 3 lat miejsce w dziecińcu, 
gdzie personel wykwalifikowany roz­
tacza nad niem opiekę w tych go­
dzinach, gdy matka zajęta jest pra­
cą poza domem, i gdzie jest ono do­
żywiane, a w miarę potrzeby i zao­
patrywane w bieliznę i ubranie-

PRAWA DZIECKA W WIEKU 
PRZEDSZKOLNYM I SZKOLNYM.

Żądamy dla każdego dziecka w 
wieku lat 3 — 7 miejsca we wzoro­
wo prowadzonem przedszkolu!

Żądamy dla każdego dziecka w 
wieku lat 7 — 14 miejsca w dobrze 
zorganizowanej i należycie nauko­
wo postawionej szkole powszechnej.

Żądamy dla każdego młodociane­
go w wieku lat 14 — 18 miejsca w 
szkole przysposobienia zawodowego!

Żądamy szkół i przedszkoli świec­
kich, bezpłatnych; żądamy szkolnic­
twa demokratycznego, jednolitego,
które otwiera dla każdego zdolnego 
dziecka drogę — po skończeniu szko­
ły powszechnej — do szkoły średniej 
i wyższej.

Dzieci w przedszkolach i szko­
łach powinny być dożywiane; po­
winny im być dostarczane bezpłat- 

j  nie potrzebne do owocnej nauki po­
moce szkolne, zapewniona opieka le- 

! karsko - dentystyczna i sanitarno- 
hygjeniczna.

Żądamy zorganizowania opieki po­
zaszkolnej dla dzieci i młodocianych: 
„świetlic", „klubów", „ognisk", tu­

rystyki, harcerstwa robotniczego.
Żądamy bezwzględnego wykony­

wania zakazu pracy dzieci do ukoń­
czenia lat 15; dzieci w tym wieku 
cały czas powinny poświęcać jedy­
nie nauce, wychowaniu fizycznemu, 
odpowiednim rozrywkom.
PRAWA DZIECKA I MŁODOCIA­
NYCH W DZIEDZINIE WYCHOWA­

NIA FIZYCZNEGO.
Żądamy, by każda rodzina ze sfer 

ludności niezamożnej miała oddziel­
ne mieszkanie, a każde dziecko od­
dzielne łóżko!

Żądamy, by każde dziecko spę­
dzało wakacje letnie na koloniach 
letnich! Żądamy zorganizowania wy­
wczasów letnich dla młodocianych!

Żądamy boisk, placów do gier i za­
baw, ogródków Rau*a czy Jorda­
nowskich, półkclonji letnich, miejsc 
do plażowania, kąpielisk w zimie i 
latem, bezpłatnych ślizgawek, torów 
saneczkowych dla dzieci i młodocia­
nych.

Żądamy bezpłatnego dostarczania 
sprzętu sportowego i instruktorów 
sportowych; pomieszczeń dla klu­
bów i kół sportowych dla młodocia­
nych; wydatnych subsydjów państwo­
wych i samorządowych dla sekcji 
dziecięcych i młodocianych przy 
robotniczych klubach sportowych.

Żądamy opodatkowania przedsię­
biorców na korzyść wychowania fi­
zycznego dzieci i młodocianych.

Janina Ryngmanowa,

PóJKolooje letnie Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

Ich p r a c a  w  m i e s ią c a c h  le tn ic h .  R e z u l t a t y

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci —
prowadziło w okresie ferji letnich, t. j. 
W lipcu i sierpniu również półkolonje.

Półkolonje zostały zorganizowane w  
trzech punktach Warszawy, a miano­
wicie:

1) p rz y  ul. O k o p o w e j na t e r e n ie  bo s- 
ka Klubu S p o rto w e g o  „Skra*;

2) przy ul. N o w o sic leck ic j 1, n a  t e r e ­
nie Zakładu w y ch o w aw czeg o  „Dons 
Dziecka**;

3) nad W isłą, na plaży Klubu Sporto- 
Vego „Skra", przy Poniatówce.

Półkolonje letnie miały za zadanie u- 
Możłiwić dzieciom robotniczym, które z 
braku miejsc nie zostały wysłane na ko- 
kmje, spędzenie dnia podczas wakacji 
•zkolnvch w warunkach hygiemcznych,

na słońcu i/  powietrzu, pod opieką w y­
chowawców .oraz dożywianie ich.

Półkolonie Towarzystwa cieszyły się 
wielką popularnością wśród mieszkań­
ców dzielnic robotniczych, zwłaszcza 
dzielnicy powązkowskiej, a to ze wzglę. 
du na to, że duży procent matek — tc 
robotnice fabryk, które nic mają czasu 
opiekow ać'się swemi dziećmi, z całem  
więc zaufaniem powierzają je wycho­
wawcom półkolonji prócz tego brak w 
pobliżu ogrodu lub parku, a najważniej­
szy wzgląd — to wielki niedostatek, o 
czem świadczy fakt, że wiele dzieci o- 
trzymało w domu tylko raz dziemue 
pożywienie.

O tem, że półkolonje cieszyły się po­
wodzeniem świadczy najlepiej fakt, ze

przybywały na nie dzieci nawet z dość 
odległych punktów Warszawy, np. z unc 
Grójeckiej, Pańskiej, Miedzianej i wielu 
innych.

W szystkie dzieci przed przyjęciem na 
półkclonję zostały zbadane przez leka­
rza, przyczem dzieci słabsze, konieczn.e 
potrzebujące wsi, zakwalifikowane przez 
lekarzy półkolonji, zostały wysłane na 
nasze kolonje.

Dzieci — po zbadaniu lekarskiem — 
zostały podzielone na grupy według w ie­
ku i stanu zdrowia i przydzielone po­
szczególnym wychowawczyniom czy 
wychowawcom.

Personel półkolonji składał się z kie­
rowniczki, wychowawców, wychowaw- 
czyń i lekarza.

Przeciętnie grupa przypadająca na 
1 osobę personelu wychowawczego li­
czyła 50 dzieci. Liczba dzieci i dni ży­
wienia na półkolonjach przedstawia na­
stępująca tabelka;

Liczba
dzieci

Liczba dni 
żywienia

Okopowa „Skra" 1100 26798

Nowosielska Nr. 1 419 8187
Plaża 102 3271

Ogółem 1621 3849b dni

Dzieci na półkolonjach były dożywia­
ne — na dożywianie składało się pół li­
tra mleka i 2 bułki podwójne na dziecko.

Ogółem wyszło na dożywianie dzieci: 
bułek 8445 sztuk, mleka 18.260 litrów.

Dzień na półkolonjach zaczynał się o 
godz. 9-ej rano zbiórką wszystkich grup 
i wspólnem odśpiewaniem „Hymnu mło­
dzieży robotniczej", a kończył się o 3-ej 
po poł. również wspólnym śpiewem. Gry, 
zabawy i gimnastyka, wycieczki, kąp.el 
na półkolonji „Plaża" stanowiły zajęcie 
na półkolonjach.

Zwracano uwagę na higjonę, na to 
by dzieci przychodziły na półkolonje

czyste, przestrzegano, by przed jedze­
niem dzieci myły ręce i t. p.

Dzieci na półkolonjach czuły się bar­
dzo dobrze —  z prawdziwym żalem że­
gnały się z niemi, w nadziei, te  na przy­
szły rok znów wakacje spędzą na pół­
kolonjach.

W.pływ półkolonji na dzieci pod każ­
dym względem jest dodatni, lekarze z za­
dowoleniem stwierdzili dobre rezultaty 
pod względem zdrowotnym — przeby­
wanie bowiem na słońcu wpłynęło na 
zmniejszenie gruczołów, cera z bladej, 
stała się opalona, nawet był przybytek 
na wadze — przeciętnie 1.5 klg.

Na zakończenie każda półkolonja 
urządziła przedstawienie, na które dzie­
ci zaprosiły rodziców. Na program 
przedstawienia złożyły się śpiewy chó­
ralne, deklamacje i komedyjki.

Ponadto odbył się wspólny popis na 
zakończenie wszystkich półkolonji na 
boisku „Skry , dokąd przybyły dzieci a 
innych półkolonji.
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T E L E G R A M Y
KONFERENCJA SOCJALISTÓW NIEMIEC, 

FRANCJI, ANGLJI I BELGJI
Berlin, 20 w rześnia (PAT.) „Vor- 

warts" donosi, że  zarząd partji socja ­
listycznej otrzym ał list od sekretarja- 
tu socjalistycznej partji francuskiej, 
zaw ierający propozycję zw ołania  
w spólnej konferencji socjalistów  n ie­

m ieckich, francuskich, angielskich i 
belgijskich w  Paryżu dla om ów ienia  
obecnej sytuacji m iędzynarodow ej. 
Zarząd partji odpow iedział, w yraże­
niem  zgody na w zięc ie  udziału w  ta­
kiej konferencji.

Z PRAC ZGROMADZENIA LIGI N A R0D 0W
Genewa, 20 września (PAT.) Zgroma­

dzenie Ligi Narodów przyjęło spraw  i- 
zdanie o wniosku w spraw ie rew>zji 
Międzynarodowego Trybunału Spraw ie­
dliwości. Następnie Zgromadzenie wy­
słuchało sprawozdania o pracach komi­
te tu  finansowego oraz o zobowiązaa- 
niach finansowych, w ynikających dba 
rządu bułgarskiego i greckiego z tytułu 
osiedlenia uchodźców. Z kolei B re 't- 
scheid złożył sprawozdanie o stosun­
kach pomiędzy Ligą Narodów a podle­

głem! jej instytucjam i i organizacjami 
Spraw y rozjem stwa i bezpieczeństw a 
referow ał Politis, przedstaw iając obszer­
nie prace, dokonane w tej dziedzinie.

W  dalszym ciągu Zgromadzenie przy­
jęło rezolucję w spraw ie kontroli p ry ­
watnej fabrykacji broni, amunicji i ma- 
terjału wojennego, oraz rapo rt w spra­
wie wzoru trak ta tu . przygotowanego 
przez Komitet Rozjemstwa i Bezpie­
czeństwa w celu wzmocnienia środków, 
zmierzających do zapobieżenia wojnie.

BRIAND 0  SPRAWACH REPARACYJNYCH 
I EWAKUACJI NADRENJI

Berlin, 20 w rześnia (PAT.) „F rank­
furter Zeitung" ogłasza wywiad, udz:e- 
lony korespondentow i genewskiemu te ­
go dziennika przez francuskiego m.n. 
spraw  zagrań. Brianda. W  wywiadzie 
tym Briand ubolewał nad stanowiskiem, 
jakie prasa  niem iecka zajęła wobec j e ­
go mowy, podkreślając, że co do roko­
wań genewskich należy przedew szyst- 
kiem zdać sobie spraw ę z tego, o cc 
właściwie chodzi. Francja płaci długi 
wojenne Ameryce i będzie je w dalszym 
oiągu płaciła niezależnie od wyników, 
osiągniętych w rokow aniach reparacyj- 
nych. Naród francuski chciałby wiedzieć 
ostatecznie, czego może oczekiwać od

Z ŻYCIA PARTJI

Niemiec. Problem  reparacyjny jest 
kw estją k tórą  przy dobrej woli można 
uregulować w ciągu kilku tygodni, a 
najpóźniej w ciągu dwuch miesięcy. Sko­
ro problem  ten zostanie załatwiony, n a ­
stąpić może niezwłocznie całkowita e- ! 
wakuacja. Francja zaproponow ała u- j  
tworzenie komisji konstatacyjuo - poje­
dnawczej, k tó ra  w razie potrzeby, w 
drodze ugodowego załatw iania ma do­
prowadzić do porozumienia. Komisje 
podobne istnieją już dzisiaj i gdziein­
dziej. W szystkie te rzeczy, zaznaczył 
Briand, zostaną w jaknajlepszy sposób 
załatwione.

STRESEMANN WRACA DO ZDROWIA
BERLIN, 20 września. (PAT.). Kilka 

dzienników berlińskich przynosi wiadomość, 
te stan zdrowia min. Stresemanma poprawił

się bardzo znacznie, tak że można się spo­
dziewać, iż m inister już w niedługim czasie 
będzie mógł objąć urzędowanie.

PAKT W Ł0SK0-GRECKI
Ateny, 20 w rześnia (PAT.) Prezydent | podpisania paktu  w łosko 

Republiki upełnom ocnił Venizelosa do I
greckiego.

STRASZNY HURAGAN ZNISZCZYŁ FR0RYDĘ 
I W YSPY DZIEWICZE

20Q0 OSÓB ZABITYCH
Londyn, 20 września (PAT.) Według 

obliczeń nowojorskich liczba ofiar hu­
raganu, który dokonał strasznych spu­
stoszeń na archipelagu wysp Dziewi­
czych, należących do Małych Antylów  
i na Florydzie przewyższa dwa ty­
siące. Na Florydzie utraciło życie prze­
szło 400 osób. W Portorico zginęło 1000 
osób, na wyspach Dziewiczych około

600. Huragan dokona! okropnego zni­
szczenia, powodując straty, które na sa­
mej tylko Florydzie są obliczane na 20 
milj. szterlingów. Liczba ofiar jest pra­
wdopodobnie znacznie większa, niż do­
tychczas obliczono, ponieważ dane do­
tyczą tylko zwłok, które udało się od­
naleźć.

STAN WOJENNY NA FLORYDZIE
Londyn, 20 w rześnia (PAT.) Na Flo­

rydzie w miejscowościach Palm Beach 
i Evergladen ogołszono stan wojenny, 
aby zapobiec możliwym rabunkom  i k ra ­
dzieżom. Kilka z najpiękniejszych ho­
teli na Palm Beach jest kom pletnie zruj­
nowanych. Podobnież huragan zniszczył 
znaczną część willi miljonerów, k tóre 
znajdują się w tych miejscowościach.

Akcja ratunkow a jest prow adzona b a r­
dzo energicznie. W pobudowanych na 
prędce barakach  znaleźli schronienie lu­
dzie, którzy pozostali bez dachu. W  ba­
rakach  Czerwonego Krzyża znajdują s ę  
setki rannych. Porządek utrzymywanv 
jest przez wojsko, zaw ezw ane do miej­
scowości, dotkniętych katastrofą.

SIEDEMSET TYSIĘCY BEZDOMNYCH
Londyn, 20 września (PAT.) W Por- 

(orico gubernator ogłosił stan wojenny, 
by zapobiec możliwym zaburzeniom i 
rabunkom. Według wiadomości, otrzy­
manych w Nowym Yorku, zniszczenia,

dokonane przez huragan na wyspach 
Dziewiczych przewyższają najbardziej 
fantastyczne opisy. Liczba bezdomnych 
sięga przeszło 700 tys.

SAMORZĄD STOLO
UŻYCIE POŻYCZEK MIEJSKICH.

W edług nadesłanego Komisji K ontroli R a­
dy m iejskiej sprawozdania o użyciu poży­
czek, zaciągniętych na wykonanie budżetu 
nadzwyczajnego na rok 1928 — 29 z poży­
czek tych korzystały tylko dwa wydziały. 
W ydział Zaopatrywania nadmienia, że z prac, 
związanych z budowę zajezdni konnej dla 
wydziału, na k tórą zarezerwowano 750 tys. 
złotych, uzyskano plac i wykonano projekty 
przyszłych zabudowań. Z prac zaś, związa­
nych z przebudową domu składowego wy­
działu zaopatrywania, na co zarezerwowano 
3 miljony zł, wykonano plan zabudowań ca­
łego terenu., przeznaczonego na ten cel, oraz 
opracowano szkic domu mieszkalnego. W y­
dział oczyszczania miasta w ydatkow ał 10.827 
zł., na sprawienie koszy do śmieci; 9.879 zł. 
na zabrukowanie dojazdu do miejsc zwala­
nia śmieci i na przedwstępne sludja technicz­
ne 30.220 zł.

AKCJA OEGAHIZACyJHA
w śród pracowników 
portowych w  Gdyni

W  dniu 12 w rześnia b. r. odbyła się 
wspólna konferencja pomiędzy zarzą­
dem oddziału Żeglugi M orskiej a za­
rządem oddziału robotników  portowych, 
celem wybrania wspólnego zarządu Zw. 
Zaw. Transportow ców  i podporządko­
wania dotychczasowych oddziałów, jako 
sekcji fachowych, Oddziałowi Związku 
Zawodowego Transportow ców  Rz. Pol. 
w Gdyni.

Na konferencj był obecny sekretarz  
Okr. Z. Z. T., tow. Wojewoda, który  
przew odniczył konferencji.

Po omówieniu wszystkich punktów, 
wybrano kandydatów  do zarządu w licz­
bie 9 osób ; postanowiono przystąpić do 
energicznej akcji organizacyjnej na ie- 
renie Gdyni.

PORZĄDEK DZIENNY OGÓLNO-KRA-
JO W E J KONFERENCJI KOBIET.
1-szy dzień zjazdu (niedziela 23.IV).
1) O twarcie Zjazdu.
2) W ybór Prezydj-um.
3) Powitanie Konferencji.
4) Referat polityczny — tow. sen. Kłu- 

szyńska.
5) R eferat gospodarczy — tow. pos. 

PraussOwa.
6) Referaty społeczne:
a) Rodzina w programie socjalistycz­

nym — ref. tow. Dr. Budzińska - Tylic­
ka.

b) Opieka społeczna nad dziećmi za- 
niedbanemi i upośledzonemi — ref. tow, 
Iza Zielińska.

c) W alka z alkoholizmem ref. tow. 
Chmieleńska.

d) E tyka w ruchu robotn. — ref. tow. 
Grodzicka.

Il-gi dzień Zjazdu (poniedziałek 24.IX).
1) Sprawozdanie C. W. Kobiecego.
2) Referat pracy organizacyjnej — 

tow. W cszczyńska.
3) W ybór Centr. Wydz. Kobiecego.
4) Sprawozdanie z M iędzynar. Kon­

gresu i Konferencji Kobiet w Brukseli— 
tow. pos. M arkowska,

5) W olne wnioski.
6) Zamknięcie Zjazdu.

O. K. R. P. P. S. W ARSZAW A - POD­
M IEJSKA.

Egzekutywa O. K. R. P P. S. W arsza­
wa - Podmiejska wzywa wszystkie Ko­
m itety  miejscowe do przysłania przed­
stawicieli na I okręgowa konferencję or­
ganizacji młodzieży T. U R.. która od­
będzie się w niedziele dr. 23 b. m. o 
godz. 10 rano w lokalu Długa 19.

W arszaw ski Kom itet Pow iatow y P. P. S.
W p ią tek  o godz. 19 odbędzie się nadzw y­
czajne posiedzenie Komitetu w lokalu przv 
ul. Długiej 19 Na porządku dziennym 
spraw y b. ważne, zw iązane ze Zjazdem

ZJAZD P. P. S POW  .WARSZAWSKIEGO
Na dzień 23 września zostaje zwołany IV 

doroczny Zjazd P.P.S* pow, warszawskiego 
(wielka sala Z. Z. K. ul Czerwonego K rzy­
ża Nr. 20), w którym  obow iązani są wziąć 
udział wszyscy tow arzysze, należący do po- 
w iatów ej organizacji P. P. S. Program  Zja- 
du: 9 — 101/2 pierw sze posiedzenie p lenar­
ne, 11 — 1 obrady sekcyj, 1 — 21/Ó p rze­
rw a obiadow a, 23 ,̂ — 4 drugie posiedzenie 
plenarne, 41/Ó — 71/ś> w iecór lite racko -ar- 
tystyczny. Bliższe szczegóły podane są w 
kom unikatach, rozesłanych w szystkim 
członkom  partji. Na Zjeździe zostanie doko­
nany w ybór Pow iatow ego K om itetu P. P. 
S. i Komisji Rewizyjnej.

M

Pożegnanie komisarza rządu 
we Lwowie

W czoraj na posiedzeniu przybocznej Rady 
ustępujący ze swego stanowiska komisarz 
rządu na m, Lwów, p. Strzelecki, w dłuższem 
przemówieniu przedstaw ił swe poglądy na 
pewne zagadnienia gospodarcze m, Lwowa, 
poczcm podziękował radzie przybocznej za 
współpracę. Przemówienie to  przyjęła rada 
oklaskami. W imieniu rady  przemówił prof. 
Chyliński.

Zakończenie śledzwa 
w sprawie nadużyć w „Orbisie'* 

we Lwowie
Przed kilku m iesiącami zostali a re sz to ­

wani d y rek to r „O rbisu", N. K uśnierski, oraz 
H elena M ałogowa, w związku z w ykryty­
mi nadużyciam i, Skarb państw a nie mógł 
bowiem odebrać zaległej należytości za 
sprzedane bilety , w  sumie około pó łto ra  
mi-ljo-na złotych.

Dochodzenia w  te j spraw ie zostały  ukoń­
czone przez sędziego śledczego. Na prośbę 
obrońcy, sąd zadecydow ał w ypuszczenie 
aresztow anych z a resz tu  śledczego, za z ło­
żeniem kaucji 5 tys. złotych.

0 łuiadectwo pracy
Franciszek K aro lak  pracow ał od d łuż­

szego czasu w zakładzie powozowym Duit- 
kowskiego. W łaściciel zak ładu  zaczął od 
pew nego czasu okazyw ać niechęć do K a­
rolaka, w końcu wymówił mu posadę. K a­
ro lak  prosił o dobre  św iadectw o pracy, 
k tó rego  D utkow ski nie chciał mu napisać. 
Doszło do ostrej wymiany zdań, po k tórej 
K arolak  w yjął rew olw er i strze lił k ilka­
krotnie  do Duikow skiego. Sąd Okręgowy 
skazał go na 4 la ta  w ięzienia. Sąd A pe­
lacyjny zmniejszył K arolakow i karę  do 
1 roku w ięzienia. H. O.

en
POKWITOWANIA

Dla uczczenia pam ięci przedw cześnie 
zgasłej córki mojej ukochanej, A nieli Zem- 
plińskiej i naszej ukochanej siostrzyczki, 
zm arłej w  Zakopanem dn. 28 sierpnia r. b. 
i tam że pochow anej, składamy ofiary; na 
rzecz Czytelni bezp ła tnej W iedza (Death) 
przy ul, Przechodniej Nr. 3 — zł. 200 do 
dyspozycji dr. O ppenheimowej i dla Tow. 
Przyjaciół Dzieci przy ul. Leszno Nr. 11— 
zł. 300 do dyspozycji dr. Heli e ro  w ej.

Matka i Rodzeństwo.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU o
Budujące kazanie  księdza 

o dzieciach
GRÓJEC.

Na kazaniu w kościele w Grójcu w 
dniu 16 września r. b., ksiądz dziekan 
Garwoliński tak oto zapowiadał „Ty­
dzień Dziecka":

„Ogłaszam, gdyż muszę, że tydzień 
bieżący jest tygodniem dziecka. Różne 
święta znam, ale święta dziecka nie 
znam, a mam już 67 la t; widziałem je­
dno święto dziecka u bolszewików w Ro­
sji a drugie tu taj — w Polsce. Święto 
takie prowadzi do bolszewizmu (?!!) 
gdyż w Rosji również wzięto się na po­
czątku do dzieci i wciągnięto młodzież 
do bolszewizmu. Do takiego święta od­
noszę się z zastrzeżeniem, gdyż dziecko 
czeka lepsza przyszłość, jeśli go się wy­
chowa w udręce (?!!) a nie tak  jak obe­
cnie przy muzyce, pochodach, przedsta­
wieniach i zabawach, co jest niezgodne 
z zasadami Chrystusa (?!!).

O dczytując cały tygodniowy program 
tygodnia dziecka, widzę te  jednego dnia 
również jeden z księży będzie miał wy­
k ład o religji — i to  tylko nie będzie 
po bolszewicku.

Gdyby to święto było organizowane za 
pośrednictwem kościoła, to bym nic nie 
m iał do powiedzenia, ale nie jest organi­
zowane przez kościół, dlatego też ostrze­
gam was, bo to wszystko zmierza ku bol- 
szewizmowi (!!)'.

Prawda, cudowne kazanie?!
Skutek tego był taki, że niektórzy fa­

natycy wychodząc z kościoła, przed 
zbierającymi ofiary na dzieci składali 
żetoniki i odezwy, wymyślając od bol­
szewików i t. p.

Fabryka fałszyw ych 50 
groszów ek

WILNO.
Onegdaj we wsi Zadorożne w pobliżu 

Filipowa w m 'eszkaniu braci Polaw- 
skich w ładze śledcze wykryły fabrykę 
fałszywych 50 groszówek. Ustalono, iż 
Polawscy już od dłuższego czasu fabry­
kowali z ołowiu i aluminjum 50 groszów- 
ki, k tóre zdołali puścić w obieg, na su­
mę 1000 złotych. Podczas rewizji zna­
leziono cały w arsztat, oraz 160 sztuk 
fałszywych monet.

Morderstwo
WILNO.

A. W. donosi:
Przed kilku dniami we wsi Stolnice, 

w rejonie Rubieżewszczyzny, w mie­
szkaniu sołtysa P u z m ia n k a ,  w ykryto ta j­
ne zgromadzenie komunistyczne. W 
związku z tein, aresztow ano sołtysa 
wraz z 6 osobnikami, między którymi 
znajdował się niejaki A leksy Bojnaro- 
w-icz, k tóry  miał się przyczynić do wy­
krycia zgromadzenia komunistycznego.

W dniu onegdajszym tegoż Bojnaro- 
wicza zwolniono, wieczorem został cm 
w zagadkowy sposób zam ordowany i 
wrzucony do pobliskiego jeziora. Ry­
bacy, którzy  byli zajęci przy połowie 
ryb wyciągnęli zwłoki Bojnarowicza 
Zachodzi podejrzenie, iż Bojnarowicz za­
mordowany został z zem sty przez człon­
ków organizacji komunistycznej.

1 zabity, 1 ranny na granicy 
polsko -sowieckiej

WILNO.
A. W. donosi*
W rejonie Borkowszczyzny, w pobli- 

żu W ielkich Chutorów, patro l Kopa 
zauważył trzech łudzi, usiłujących niele­
galnie przekroczyć granicę. Na okrzyk 
„stój" odpowiedzieli oni strzałam i ;„stój odpowieozien oni strzałam i i  
s tarali się zbiec za granicę sowiecką.starali się sowiecką.
W tedy patro l Kopa użył broni, zabija­
jąc jednego z nich i raniąc drugiego:

Pltrzeci zdołał zbiec. Przy zabitym i ra®' 
nym znaleziono ważne dokum enty i i (  
strukcje.

Żądania pracowników
wiejskich ^

BRZEŚĆ NAD BUGIEM. g6
M agistrat tutejszy lekceważąco odn^ 

si się do żądań uregulowania parad łel 
i płacy pracow ników  miejskich. W obd 1 
tego walne zgromadzenie Związku Pra ul 
cowr.iików Komunalnych i Instytucji L 
żyteczności Publicznej w dniu 2 b. n> k>' 
jednogłośnie uchwaliło szereg po stub kó 
tów domagając się ich załatw ienia prze 
M agistrat w ciągu 2 tygodni. ka

Pracownicy domagają się: **
1) w prow adzenia w szpitalnictwa 

8 godz. dnia pracy, a także we wszyst 
kich instytucjach, podległych M agistra’ ^  
towi, z wyjątkiem straży ogniowej, dl 
której zastosow ać należy 12 godzinn* p. 
dyżury, to jest, aby strażacy byli zaję*ł 
na dwie zmiany.

2) jaknajrychlejszego zaszeregow ani 
pracowników niższych w M agistrach 
szpitalu, s tra ty  ogniowej i wszystkie) 
instytucjach podległych M agistratowi d-
właściwych grup uposażeniowych ora1
szczebli i w ypłacania do zarobków  V ^  
ten sposób ustalonych, dodatku konni' r . 
nalnego w wysokości 25 proc.; p,

3) szybkiego opracow ania i wnieś ' e  j  
nia na Radę M iejską regulaminu służbc j 
wego oraz sta tu tu  em erytalnego d ’{ ^ 
wszystkich pracow ników  miejskich i za' ^  
kładów miejskich, b rak  bowiem teg1' 
sta tu tu  wywołuje ciągłe rozgoryczeni* 
pracowników, wywołane obawą o swó '  
los, w razie braku pracy lub niezdolne' ~ 
ści do pracy;

4) wprow adzenia i w ypłacania doda' ^ 
tku  za służbę nocną 100 proc. i rozcia c 
gnięcia tego dodatku na wszystkich pra' 
cewników miejskich i zakładów  miel 
skich, pełniących służbę nocną;

5) unorm owania dodatku mieszka' 
niowego, stosownie do w zrostu konno i" 
nego i rozciągnięcie dodatku na dzień' 
nych pracowników;

6) powołania przez Magistrat Komis) ] 
Dyscyplinarnej, w której Związek miałbT t 
swoich przedstawicieli; i

7) w reszcie niezwłocznego zaw arci i 
ze związkiem zbiorowej umowy.

Dla załatw ienia powyższych uchwa 1 
walne zgromadzenie postanowiło zwfd" 1 
cić się do M agistratu o zwołanie koofc' ' 
rencji z przedstaw icielam i pracowników i 
miejskich i Związku Zawodowego celeń1 * 
omówienia i załatw ienia polubowni* 
wszystkich tych postulatów.

Strajk z powodu prześtado' 
wania robotników, należących 

do organizacji
GDYNIA.

W  dn. 19 b. m. doszło do ostrego koń' 
fliktu pomiędzy firmą „Polskarb" a roj 
botnikami, zatrudnionym i przy ładowa­
niu węgla.

Podłożem zatargu jest w ydalenie * 
firmy dwuch robotników  za przynale 
żenie do Związku Zawodowego TranS' 
portowców w Gdyni.

Po w yczerpaniu w szystkich środków 
przez Zarząd tutejszego Oddziału, zmi®' 
rzających do zlikwidowania zatargi! 
robotnicy wobec prowokacyjnego sta' 
nowiska kierow nika firmy, p. Siedlec 
kiego, postanowili strajkow ać, by tyń* 
sposobem zmusić firmę do szanowani* 
praw  robotniczych.

Strajk robotników krawieckich
LWÓW.

Robotnicy krawieccy! Z powodu strai 
ku omijajcie Lwów, gdyż stoimy w wal­
ce o poprawę warunków pracy i płacy

WARSZAWA ROBOTNICZA
OSTATECZNY TERMIN REJESTRA­
CJI SZOFERÓW — 1 PAŹDZIERNIKA.

Związek Zawodowy Szoferów uzyskał 
w Komisarjacie Rządu pozwolenie prze­
prow adzenia rejestracji wszystkich szo­
ferów. O stateczny term in rejestracji 
kończy się dn. 1 października i przedłu­
żony nie będzie.

W szyscy szoferzy, k tórzy  dotychczas 
się nie zarejestrow ali winni zgłosić się 
do Związku Zawodowego Szoferów przy 
ul. Ś-to Krzyskiej, celem załatw ienia od­
powiednich formalności i otrzym ania od­
powiednich św iadectw  lekarskich itd.

STRAJK W MŁYNIE „SŁODOWIEC".
Wlobec tego, że zarząd młyna „Słodo- 

wiec" na  M arymoncie dotychczas stale 
uchylał się od podpisania umowy zbio­
rowej, podpisanej przez młyny dn. 20 
b. m- wybuchł w tym młynie strajk.

LIKWIDACJA STRAJKU 
W ZAKŁADACH SKODY.

W środę odbyła się w inspekcji pracy 
II okręgu, pod przewodnictwem  inspek­
tora okręgowego, p. Prenjera, dw ustron­

na konferencja celem  zlikwidowania za­
targu, trw ającego od 12 b. m. w zakła­
dach Skody na Okęciu, wyrabiającycl1 
silniki samolotowe. Ja k  wiadomo, strafi, 
wybuchł na tle w ydalenia 9 monterów; 
W wyniku d.ugotrw ałych pertrak tacji 
osiągnięto porozumienie. Dyrekcja zło' 
żyła oświadczenie, że w zwolnienia 
m onterów fabryka nie kierow ała się ań: 
dążeniem do obniżenia zarobków ani 
chęcią złośliwego szykanow ania robot', 
nfków i zobowiązała się przyjąć zwoi': 
nionych, na dotychczasowych w arun ' 
kach, do fabryki -kabli i maszyn, któr^ 
będzie o tw arta  w term inie do 15 lis f oj 
pada; również zobow iązała się nie sto'1 
sować żadnych represji za strajk . Nara', 
zie, dzięki staraniom  inspekcji pracyl 
zwolnieni otrzymali zatrudnianie na doi 
tychczaso-wych w arunkach w  innym za' 
kładzie pra-cy. Zgodzono się równie^ 
wypłacić robotnikom  zaliczki, w wyso': 
kości 70 proc. zasadniczej tygodniowe! 
płacy.
( W szyscy strajkujący, w liczbie okoR 
1.200, przystąpili w czw artek 20 b. &  
do pracyi,
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ORGANIZACJA P . P . S .
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek, 21 b* *•

Marymoot. O godz Maxymoncka 40. o- 
gólne zebranie członków dzielnicy.

Powązki. O godz. 6.30, Dkopowa 30, o-
gólne zebranie członków dzielnicy.

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
Zebranie członków dzielnicy.

Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Toruńskiej 7 odbędzie się zebranie Koła.

Koło Gazowników „Wola". O godz. 7 w 
lok. dziełn., Wolska 44, zebranie człon­
ków Koła. *

Organizacja Pocztowa. O godz. 7 w lo­
kalu W O.K.R. zebranie członków organi­
zacji pocztowej.

W sobotę, 22 b. IB.
Mokotów. O godz. 6 w lok. dzfołn-, Ba­

gatela 12a. posiedzenie koro dziełu.
Koło Piekarzy. O g 6 w lokalu, Chłod­

na 41, odbędzie się zebranie Koła.

RUCH ZAW ODOW Y
Baczność lakiernicy, malarze i kaligrafo­

wie fabryk metalowych! Jutro o godz. 6 
popoŁ w lokalu Zw. Rob. Przem. Metalo- 

' wego (Leszno 53) odbędzie się zebranie 
i organizacyjne lakierników, malarzy i kali- 
' grafów fabryk metalowych, w sprawie stwo­

rzenia sekcji iachowej przy Związku Rob. 
Przem. Metalowego, Leszno 53. Ze wzglę­
du na ważność spraw, upraszamy o liczne 
i punktualne przybycie.
ZJAZD PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNO - HOTELOWEGO

Dn. 22, 23 I 24 października r. b. w 
lokalu przy uL W areckiej 7 w  W arsza­
w ie odbędzie się VII Zjazd delegatów  
Związku Zawodowego pracowników 
przem ysłu gastronomiczno - hotelowego 
w Polsce, na k tó ry  przybędą delegaci z 
całego kraju.

CO GRAJA K IN A ?
Apollo: „Hrabina Paryża".
Colosseum: „Brudne pdemądze . 
Casino: „Skrzydła".
Capiol: „Szaleńcy". m
Filharmonia: „Z raju bolszewickiego 
M iejski Narodziny świata.
Palace: „Czerwony Bies *.
Pan: „Atlantyda".
Rococo: „Biały Pająk .
Stylowy: „Hrabia Cagliostro". 
Światowid: „Jad miłości".
Wodewil: „Z raju bolszewickiego". 
Splendid: „Jad miłości".

W O D E W I L
Nowy Świat 43

Pocz. 5, ost. 10.15 
Specjalne ilustracja muzyczna wielkiej 

orkiestry symfonicznej pod batutą 
J . J a k u b o w s k ie g o

Pierwszy film p lsto -amerykański
wytw. ERDA-FILM dla Uniwersał 

Pictures Corp., New-York

„Z RA JU 
BOLSZEWICKIEGO"
Dramat wielkiego serca Polki-Matki 
i Polki-Kochanki, pragnącej wyrwać 
swe dziecię z rąk czerwonych zbirów
R eailza ja  CARMINE GALLONE
W roli głównej:

N a js u b te ln ie j s z a  a r ty s tk a  
ś w ia t a

OLGA CZECHOWA
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym 
w specjalnych zdjęciach w Suwalsz- 
czyźnie biorą czynny udział pułki pol­

skich ułanów, szwoleżerów oraz 
artylerjl-

B ile ty  b e z p ła t n e  i  u lg o w e  
n ie w a ż n e .

= S

r K i n o  -1

M Ł 0D Z IE 2
I-sza KONFERENCJA ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻY T. U. R. OKRĘGU 
WARSZAWA - PODMIEJSKA.

W niedzielę, 23 b. m„ w lokalu przy ul. 
Długiej Nr. 19, o godz. 10 ranę odbędzie 
się I-sza Konferencja Organizacp Młodzie­
ży T. U. R. Okręgu W arszawa - Podnnei-
rIcći

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
Komisji Organizacyjnej; 2) Referaty o sy­
stemie pracy w Organizacji Młodzieży T. 
U. R-; 3) Dzień Młodzieży, jego znaczenie 
i jak go organizować; 4) Sprawy organiza­
cyjne; 5) Wolne w nioski Ponieważ jed­
nocześnie w tym samym lokalu obradować 
będzie Konferencja Warszawskiej Organi­
zacji Młodzieży T. U. R., zarządzone zosta­
ną wspólne obrady.

Po p o ł u d n i u  uczestnicy Konferencji uda- 
d rą się do lokalu Powązkowskiego Koła 
Młodz. T. U. R. na wieczór artystyczny. 
Udział w Konferencji wziąć mogą wszyscy 
członkowie organizacji podmiejskich T.U.R. 
Każda organizacja winna delegować przy­
najmniej jednego przedstawiciela.

Zebranie Rady Hufca Warsz. Czerwone- 
go Harcerstwa odbędzie się W  o 
wiecz. w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19 

Wzywa się tow. tow.: Kanię, Zawadzką, 
Lichaczewskiego, Dąbrowskiego, Suskiego, 
Wojciechowskiego, Lenarczyka i Deptułę.

Ruch kult.-ośwlatowy
Wydz. Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Metalow­

ców urządza 23 b. m. wycieczkę do Robot­
niczej Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoli­
borzu, celem zapoznania szerszego ogółu 
robotniczego z budową spółdzielczych 
mieszkań robotniczych.

Posiedzenie Zarządu Głównego T. U.
R. Dnia 25-go b. m. o godz. 18 w  Se­
nac ie  (gabinet w ice-m arsza łka  tow . se­
n a to ra  Posnera) odbędzie się posiedze­
n ie  Z arzadu  G łów nego T. U. R. Na po­
rząd k u  dziennym : spraw ozdanie ^ek re -  
ta rja tu  G eneralnego, w alne z)azdy T. U. 
R. i Organizacji M łodzieży, tw orzenie 
okręgów , sp raw y  bieżące.

-  —  - - - -  —  — — i  * i ̂ w

DUŚ

i-Tcatr CASINO N.-świat 50. 8
Pocz. seansów o godz. 6-ej. 8 i 10

Celem  uniknięcia natłoku kasy ozynne od  g. 5-eJ.
UWAGA! Wstęp na salę ze względów 
technicznych tylko przed rozpoczęciem 

seansów.

____ PRENJERA!
Specjalna ilustracja zwiększonej or­

kiestry symfonicznej pod batutą 
A. F u r m a ń sk ie g o .

OTWARCIE 
WIELKIEGO SEZONU ZIMOWEGO

Pierwszy fi m diwiękowi w Polsce i
S K R Z Y D Ł A

(WINGS)
n a jp o tę ż n ie js z y  dramat lo tn ic z y , 
reży se ijl WILLIAM R WELLMHN‘A

wykonawcy:
C lara B ow , C harles R ogers

R y i c h a r d  A r  l e n .
Bilety ulgowe i pasae-partout bezw zględnie n ie­
w ażne! Bilety prasow e dla członków Syndykatu 
D ziennikarzy i dla Tow. D ziennikarzy i Literatów  
W arsz. w ydaje D-cja kina ty lko  do god*. 6 wiecz.
Z e  w z c jle d u  n a  k o s z to w n ą  I n s ta l a c ję  a p a ­
ratury d ź w ię k o w e j  f i lm u  ,,SK R Z Y O ŁR “  b ę ­
d z ie  d e m o n s t r o w a n y  z  to w a r z y s z e n ie m  
d ź w ię k ó w  1 e f e k t ó w  s łu c h o w y c h  tylko w
klnie: C R S I M O

_ Film wytwórni PARAMOUNT.

Ben    ---    na i
inEasDBMninrMsnnBHnaBHaraBBa

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Dość pogodnie przy umtarko- 
wanem zachmurzeniu nieba. Rankiem mgli­
sto  lub opary, a w Wileńskiem nawet 
deszcz. Lekki spadek temperatury. Słabe 
wiatry zachodnie.

Rejestracja nr. w r. 1910. W sobotę, 22
b. m., w kolejnym dniu powszechnej rejes­
tracji mężczyzn, ur. w  r. 1910, zamieszka­
łych stale w W arszawie i przebywających 
w niej, a niemiających stałego faktycznego 
miejsca zamieszkania, winni stawić się w 
sekcji wojskowej M agistratu (Senatorska 6) 
w godz. od 9 do 15, zamieszkali w 5 ko­
misariacie, nazwiska których rozpoczynają 
się od P do Z, w poniedziałek zaś, 24b.m., 
wszyscy zamieszkali w obrębie 6 komisa­
riatu. .

24 i 29 b. m. oraz 5, 6 i 7 października, 
obywatele żydzi nie są obowiązani do sta­
wienia się ze względu na przypadając* na 
dni te święta, natomiast winna dopełnić 
tego obowiązku nazajutrz, każdego następ­
nego dnia w wyżej wskazanych terminach.

Nowy Luna Park w Warszawie. Urzą­
dzenia nowego Luna Parku w Warszawie 
częściowo nadeszły do Warszawy. Nowy 
Luna Park budowany jest na terenie Ogro­
du Zoologicznego i uruchomiony będzie w 
końcu przyszłego tygodnia. Obecna im­
preza składa się w 70 proc. z wystawców 
czeskich, 15 proc. lepszych wystawców 
francuskich i w 15 proc. z wystawców nie- 
mi cc kich.

Sekcja Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
Bratnia Pomoc Stud. Unsw. Warsz. w związ­
ku z rozpoczęciem nowego roku szkolne­
go poleca wykwalifikowanych korepetyto­
rów i nauczycieli Dyżury Sekcji odbywają 
się w gmachu Uniwersytetu w godz. 13 
14 i Ig — 19 codziennie z wyjątkiem sobót 
Tel. 177-02.

Począwszy od 20 b. m. po przerwie w a­
kacyjnej rozpoczynają się normalne dyżu­
ry wszystkich agend Bratniej Pomocy o- 
prócz bufetu i kuchni akademickiej, k tó­
rych uruchomienie nastąpi 1 października.

Wystawa jesienna Zw, Zaw. Artystów-
Plastyków. Jutro  o godz. 12 w poł„ w 
kalu Zw. Zaw Polskich Artystów-Plasty­
ków (Nowy Świat 19) nastąpi uroczyste 
otwarcie wystawy jesiennej prac członków 
Związku. Wystawa otw arta w godz. 11 — 
5 popoł.

P  AISł
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 6 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

ATLANTYDA
Niesamowita historja 

Antinei według

PIOTRA BENOIT
W rolach gł.

S ta n is ła w a  
NAP! ORKOWSKA
JEAN ANGELO
WWreWHHMUBMtIWHM K

OSTflTNIE DNI

:y
Rewelacyjny 

film polski

C e wy 
z n iż o n e

h

ZAMIAST 8-o KROTNEGO WZMOCNIENIA
O B E C N I E  1 0 0 - k r o t n e  W Z M O C N I E N I E

COÓi
osiągnięcie przez użycie nowych lamp ek­
ranowych Telefunken RES 044 (na baterje) 
i RENS 1204 (na siec*el). Lampa ekrano­
wa zastępuje w swej wydajności conaj- 
mniej dwustopniowy wzmacniacz wysokiej 
częstotliwości.
Żądajcie tych lamp u sprzedawców 
radjosprzętu.

L A M P Y  T E . L E . F U N R E . N
L am p y  O PO D W Ó JN E J G W ARANCJI—

p o c h o d z ą  o d  TELEFUNKEN — w y k o n a n e  p r z e z  OSRAM

Z  G IE Ł D Y
Na rynku dewiz tendencja zniżkowa, o- 

bro 'y  małe. Słabiej notowano w grurpie de­
wiz europejskich Holandję. Relgję, Londyn, 
Szwajcarię. Dewizy New York notowano 
8,90, Bank Polski płacił za dewizy 8.88, za 
dolary 8 86. Tranzakcje kablem New York 
między bankami przeprowadzano po kur­
sie 8,91,90 <Na rynku prywatnym dolary 
8,88 i pół, ruble złote 4 67.

Na rynku akcyjnym obroty minimalnie, 
usposobienie ospałe. Nieco słabiej notowa­
no Modrzejów i Starachowice. W  grupie 
papierów państwowych mocniejsza nieco 
5% Premjowa Pożyczka Dolarowa, obniżył 
się natomiast kurs 4% Premiowej Pożycz­
ki Inwestycyjnej z® 125,00 na 121,00. W 
dziale listów zastawnych kursy bez zmia-

z i ®y- 
0' 
ci

10 
51

W prywatnych popołudniowych obro ­
tach pozagiełdowych notowano: Bank Pol­
ski 178 00, Starachowice 51,70. Modrzejów
41,00, Rudzki 42,00, Węgiel 97,50, 4% Po­
tyczka Inwestycyjna 121,00.

K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp.

„ C Z E R W O M  B I E S "
dramat z życia pięknej księżniczki ro­
syjskiej, otoczonej zgrają przebiegłych 

agentów sowieckich.

W rolach głównych:
czarująco-urocza SU Z Y VERN0M  
„KRÓLOWA PIĘKNOŚCI" PARYŻA

MICHAŁ B0HNEN

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

NAR0DZIN9 ŚWIATA
Fnokowv film ilustrujący powstanie 
iewolucję ŚW IATA i CZŁOW IEKA
M onop. na E urorc HAIK. E k sp lo a t DEP-K1N

n a d p r o g r a m ________

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

S E A N S  O ŚW IA T O W Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO

DZIŚ.
13.00 — 13,10. Sygnał czasu, hejnał z wie. 

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
naczo-mcteorologiczny. 13,10—15,00. Przer­
wa. 15,00 — 15,20. Komunikaty; meteoro­
logiczny, gospodarczy, nadprogram. 15,20— 
17,05. Przerwa. 17,05 — 17,25. „Przegląd 
wydawnictw periodycznych", 17,25 — 17,50. 
Transmisja odczytu z Wilna. 17,50 — 18,00. 
Przerwa. 18,00 — 19,00. Koncert popołud­
niowy. 19,00 — 19 20 Rozmaitości. 19,20— 
19,30. Przerwa. 19,30-19,55. Odczyt „Sport 
na wsi". 19,55 — 20.30. Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań gieł­
dy zbożowej krakowskiej. Nadprogram i 
komunikaty. 20 30. Koncert wieczorny. 
22,00 — 22,30. Sygnał czasu, komunikaty: 
lotniczo - meteorologiczny, P.A.T.

JUTRO.
12.00 — 13,00, Koncert z płyt gramofo­

nowych. 13,00 — 13,10. Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny. 13,10 —
15,00. Przerwa. 15 00 — 15,20. Komunikaty. 
15,20 — 17,00. przerwa. 17,00 — 17,25. Od­
czyt, organizowany z racji „Tygodnia dziec­
ka" p. t. „O dziecku pracującem i kształ- 
cącem się zawodowo" — wygłosi p. Halina 
Krahelska. 17,25 — 17,50. Odczyt p. t. „Ty­
py radiostacji odbiorczych telefonicznych 
i telegrafitznych". 17,50 — 1800. Przer­
wa. 18,00 — 19.00 Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 19,00 — 19,20. Roz­
maitości, oraz komunikat Tow. Zach do 
Hodowli Koni w Polsce. 19,20 — 19,30. 
Przerwa. 19,30 — 19 55. „Radjokronika" — 
wygłosi dr, M. Stępowski. 19,55 — 20,05, 
Komunikat rolniczy. 20,05 — 20,30. P rzer­
wa. 20,30. Operetka „Ewa" Lehara. W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais w
języku francuskim. 22,00 — 2230. Sygnał
czasu, komunikaty: lotniczo-meteorologicz- 
ny, P. A. T., policyjny, sportowy, nadpro­
gram. 22,30 — 23 30. Transmisja muzyki ta ­
necznej z dancingu „Oaza .

17-tn Loterjn Państwowa
W dniu wczorajszym główniejsze wygra­

ne padły na następujące numery:
15.000 Nr. 53253.
10.000 zł. Nr. 74132.
5.000 zł. Nr. 154899.
3.000 zł. N-ry: 6794 9689 15568 21944

64568 110731 117983.
2.000 zł. N-ry: 12611 69740 104353 137184
1.000 zł. N-ry: 3382 9313 14684 18392

27267 30574 39318 61737 68724 80937 98972
129950 139207 142836 153324.

600 zŁ N-ry: 235 19141 37672 66023 70471 
72064 73657 76516 80701 81458 81679 90582 
94626 100287 108628 110508 110879 124268 
128936 129456 134272 135039 137847 149972.

„ P 0 L 0 D 0 N T “ ^ L
Konserwują i wybielają zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przewyższają 

dobrocią dotychczasowe środki. 
Sprzedaż w perfumeriach i składach aptecz­

nych.
Laboratorium ,,PO LL AR O R11, Sp. z o. o.

LIC Y TA C JA
w Warszawskim Lom 
bardzie Miejskim przy 

ul. Senatorskiej 14 
(gmach Magistratu) 

Dnia 27 września r. b. 
o godz. 4-ej m. 30 po 
południu rozpocznie 
się licytacja zastawów 
nlewykuplonych lub 
nieprolongowanyeh z 
terminem pla'noścl do 
30 kwietnia 1928 roku 
włącznie, których nu

ogłoszeni
drobne Szoferem - me­

chanikiem
Ubierajcie
w Spółdzielni Zrzeszo­
nych Krawców, Kramy 
Nalewkowskie, sklep 
10. Wielki wybór u- 
biorów męskich naj­
nowszych modeli. Ro­
bota wykwintna. Ceny 
niskie.

zostać i dać sobie ra­
dę ze wszystkleml de­
fektami zapisz s!( na 
K u rsy  K ie r o w c ó w

mery ogłoszone zosta­
ły w „Monitorze Pol­
skim" Nr. 210 z d jia  
12 września 1928 r.

S a m o c h o d o w y c h  
J . Ł e m p ic k ie g o ,  

Twarda 64. tel. 26-03 
gdzie w warsztatach 
szkolnych nauczysz 
się montażu K urs  
c a łk o w ity  z ł. 1 3 0

Podsójna “i -
nlca — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryilńskiego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

TEATR i MUZYKA

Patefony, Par-
|( o n y : ^ n " : ’,
wielkim wyborze 

— az płyty na)nowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
“Lutnia*1, M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.________

Maszyny
szej, ulepszone,
3,000,000 w użyciu, 
Kempisty Company. 
Plac Zbawiciela, Mar­
szałkowska 41. Najta­
niej bo skład fabrycz­
ny. Nożne 190 zł. Raty.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 

pismo
i r V T r r r r n r  *iK*'r—i—n

Dziś w teatrach M i e j s k i c h
W i e l k i

o 8-ej „Królowa Jadwiga14
N a r o d o w y

o 8 ej Dziękuje za służbę"
L e t n i

Występy „Teatro dei Piccoli" 
2 p rzed st. o  7.15 i 9.15

Teatr W ielki Dziś „Królowa Jadwiga". 
Jutro „Faust"

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę . 
T eatr L etn i Występy „Teatro dei ? ic -  

coli". Dziś i jutro dwa przedstawienia o 
godz. 7,15 i 9,15.

Teatr P o lsk i Dziś i )utro „Tamten". 
Teatr Mały. „Kochanek pani Vidal".

Teatr „Qui Pro Quo", „Krewni z Qui 
Pro Quo".

Teatr Czerwony As. „Ach, ci nasi lotni­
cy".

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To, 
co najlepsze".

„Wesele na Kurpiach" w teatrze Polskim. 
Teatr Polski otw iera swoje podwoje w nie­
dzielę, 23 b. m., o godz. 12 i  3 i pół popoł.
Czarownemu zjawisku teatralnemu — „We- 
sele na Kurpiach". Przedstawienia te od­
będą się na rzecz Komitetu „Tygodnia 
Dziecka". Od dziś kasa teatru Polskiego 
rozpoczęła sprzedaż biletów.

Teatro dei Piccoli dla „Tygodnia Dziec­
ka1'. Dyrekcja „Teatro dei Picooli" ofiaro­
wała bezpłatnie dzisiejsze przedstawienie 
popołudniowe na rzecz dzieci szkół miej­
skich.

Z sądów.
ZNOWU UNIEWINNIENIE 

WYWIADOWCY - ZABÓJCY,
1 sierpnia ub r. około godz. 11 rano. w 

pracowni krawieckiej Nuży Zyibera przy 
ui. Twardej Nr. 27 wywiadowca Urzędu 
Śledczego, Florjan Piłssecki, zamierzał a- 
resztować syna Zyibera, Szaję, podejrza­
nego o podrabianie pieniędzy. W cbwili 
wejścia wywiadowcy w pracowni znajdowali 
się: Szaja, b rat jego Szyja, ojciec ich Nuta 
oraz czeladnik, Jakób Klonowski, P ia­
secki po krótkiej obojętnej rozmowie zwró­
cił się nagle do Soai z żądaniem, aby się 
wylegitymował, gdyż jest podejrzany o fał­
szerstwo i ścigany listami gończymi. Szaja 
skierował się do sąsiedniego pokoju (kuch­
ni), gdzie wisiała jego marynarka na kre­
densie, po dokumenty. Za nim udał się 
Piasecki, Klonowski i Szyja Zyilber. Z 
kuchni prowadzi wyjście na małe podwó­
rze. Tam ,  według słów świadka, służącej, 
Rozałji Piwko, miała się odbyć następują­
ca scena. Piasecki miał zawołać: „Stój, 
bo strzelę!'*. Gdy Szaja Zydber się odwró­
cił tw arzą do Piaseckiego, ten strzelił doń 
z rewolweru, a potem chwycił rannego za 
koszulę I wywlókł na sąsiednie duże pod­
wórce. Piasecki plątał w m a m a c h  
przed sędzią śledczym. Początkowo tw ier­
dził, że Zylber w kuchni chwycił nóż i na­

padł nań, wobec czego działał w obronie 
własnego tycia. W krótce cofnął te zezna­
nia i dowodził, że Szaja Zylber uciekał, 
mimo ostrzeżenia ze strony wywiadowcy, 
wobec czego ten  strzelił, a następnie z po­
wodu zbierania się tłumu, wciągnął ranne­
go do bramy i odwiózł do atnbułatorjum 
Pogotowia Ratunkowego.

Szaja Zylber zmarł po 10 dniach w szpi­
tala Dz. Jezus.

Wczoraj Sąd Okręgowy pod przewodnic­
twem sędziego Krasowskiego rozpatrywał 
powyższą sprawę. Oskarżał peok. Guszkow- 
ski, bronił adw. Marat. Sąd, po przesłu­
chaniu świadków, zeznających przeważnie 
obciążając® dla oskarżonego, wydał wyrok 
uwalniający wywiadowcę Piaseckiego od
winy 1 kary za Jego czyn.

O DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ.
Przed Sądem Okręgowym stanęli k e k  

Rozenblit, la t 21 i Hersz Sczkolnikow, la t 19, 
oskarżeni o przynależność do Związku Mło­
dzieży Komunistycznej. Aresztowano ich 
za rozlepianie afiszów wyborczych i pro­
pagandę na rzecz listy Nr. 13.

Sąd skarał obu na zamknięcie w domu 
poprawy na 1 rok, z zaliczenie** aresztu 
od 1 lipca. Na podstawie ammestjt Szkol- 
nikowowi zmniejszono wymiar kary do 6 
miesięcy aresztu. H O.
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KTÓRY Z NICH BĘDZIE NASTĘPCĄ 
BROCKDORFA-RANTZAU’A?

Po śmierci am basadora Niemiec w 
M oskwie wysunięto szereg kandydatów 
na jego miejsce. Najpoważniejsi są (od 
lewej strony): b. kanclerz dr. WIrth, po­

seł niemiecki w W arszawie Rauscher, 
poseł w Turcji Nadolny oraz b. amba 
sador w W aszyngtonie hr. BernstoriŁ

H M * I M W

POROD NA ULICY
Na pi. Zbawiciela w pobliżu kościoła za­

chorowała nagle 28-Ietnia W ładysław a Szar- 
got, służąca (M arszałkowska 15a). Lekarz

Pogotowia stwierdził poród i przewiózł cho­
rą  dio zakładu położniczego na ul. Karową. 
(W ad.).

WYPADEK SAMOCHODOWY
18-letni Edrward Bemaaióski, bez wiedzy 

ojca swego szofera, usiadł przy kierownicy, 
celem przewiezienia b rata swego do szkoły. 
Pow racając do garażu na ul. Pańskiej przed 
domem Nr. 81 chłopiec nie um iejący dobrze 
w ładać kierownicą, skręcił tak  niefortunnie,

że przejechał 20-letnią W ładysław ę Pniew- 
ską prasowaczkę (pi. Kazimierza Wielkiego 
10). Poszwamkowaną tymże samochodem 
przewieziono do ambulator]-urn Pogotowia, 
gdzie lekarz dyżurny stw ierdził potłuczenie 
rąk  ,nóg i k latk i piersiowej. (Wad.).

OKRADZENIE KELNERÓW W „NITOUCHE"
W domu Nr. 3 przy ulicy Jasnej znajduje 

restauracja - dancing „Nitouche". W 
tym samym domu na drugim piętrze mieści 
eię garderoba, gdzie zostawiają swoje ubra­
nia kelnerzy, artyści oraz artystki, występu­
jące w tym lokalu. Nocy ubiegłej do gar-

!« ■

deroby dostali się nie wyśledzeni dotychczas 
złodzieje, którzy skradli 6 garniturów, 6 palt, 
6 kapeluszy, stanowiących własność kelne­
rów  tegoż dancingu. 0  kradzieży w ,Nitou- 
ohe" powiadomił właściciel Ignacy Rafalski 
(Tamka 29) kom isarjat X P. P, (K. C.).

ŻOŁNIERZ POD TRAMWAJEM
N a uł. Targowej wprost dworca W ileńskie- 1 wskutek czego uległ ogólnemu potłuczeniu i

go wskoczył na stopień z przeciwnej strony 
wagonu linji Nr. 5 szeregowiec 3-ej kompanji 
I-go baonu administracyjnego, Owsiej To­
karski. Zeskakując w drodze, w padł pod 
koła wogrwi idącego w orzedw ną stronę i

złamaniu lewej nogi, 'Poszwankowamego prze­
wieziono do szpitala Przemienienia Pańskie­
go, gdzie lekarz Pogotowia stw ierdził stan 
ciężki. (Wad.).

SAMOBÓJSTWO
38-lcitma M ar ja Brujak (Szydłowiec) otru- I D esperaikę przewieziono do szpitala Dz. Ja ­

la się sublimatem na ul. M arszałkowskiej, zus, gdzie wkrótce zmarła. (Wad-).

ZAGADKOWY ZGON
Na pl. Krasińskich zasłabła nagle kobdetaa 

niewiadomego nazwiska, około la t 35-aiu. Po­
gotowie przewiozło chorą do szpitala Dz.

Jezus, gdzie nie odzyskawszy przytomności, 
życie zakończyła. (W ad.).

HISTORYCZNE WYKOPALISKO
Ze S kałatu  donoszą o ciekawym  w yko­

palisku, mianowicie w  lesie kalinickim, 
pow. Skała, odkopano kurhan, w  którym  
znaleziono kościotrup. A systent umiw. dr. 
G ryka stw ierdził, że kościo trup ten  pocho­
dni z przed 2000 la t p rzed  Chrystusem.

Szkielet po dokładnem  odkopania zapa- 
kow ano i odesłano do  un iw ersy tetu  we 
Lwowie. W związku z tem i wynikam i za­
rządzono dalsze posemkiwania na tytm sa ­
mym terenie.

ZE SPORTU
WIELKIE ZAWODY SPORTOWE 

NA BOISKU „SKRY".

W niedzielę, 23 b. m. odbędzie się ca 
boisku „Skry" niezm iernie ważna uroczy­
stość otwarcia pierwszego w Polsce robot­
niczego toru kolarskiego, połączona z 4 
rocznicą o tw arcia  boiska piłkarskiego, oraz 
7-leciem istnienia klubu. Z okazji o tw ar­
cia klub organizuje wielkie zawody kolar­
skie przy udziale najlepszych kolarzy z ro ­
botniczych klubów całej Polski. Równo­
cześnie z okazji 4-ej rocznicy o tw arcia 
boiska piłkarskiego, odbędą się dwa me­
cze (koszykówki i pitki nożnej) pomiędzy 
mistrzem robotniczym  Łodzi R. T. S. „Wi­
dzew", a robotniczym m istrzem W arszawy 
R. K. S. „Skra". Possałem odlbędą się za­
wody lekkoatletyczne o robotnicze mis­
trzostwo Polski przy udziale zawodników 
z całej Polski, N iedziela w ięc zapow iada 
się, jako praw dziw a rew ja sportu  robotn i­
czego, a zawody, jako najciekaw sze bodaj 
w sezonie. Nie w ątpim y też, że robotnicy 
skorzystają z tej jedynej okazji i tłum nie 
zapełnią boisko Skry, tem bardziej, że je­
den bilet daje praw o w stępu na wszystkie 
imprezy.

Program  uroczystości przedstaw ia się 
następująco:

Godz. 9 rano: Zawody lekkoatle tyczne
o robotnicze m istrzostwo Polski.

Godz. 12 w południe: Mecz piłki nożnej 
„W idzew" (Łódź) — „Skra" (W arszawa), 
oraz zaw ody koszyków ki pomiędzy wy- 
mienionemi drużynami.

Godz. 14: Uroczystość o tw arcia  to ru  i t r a ­
dycyjne przecięcie szarfy przez p rzedsta ­
w iciela Zarządu Z. R. S. S. Przem ówienia.

Godz. 15: Zawody kolarsk ie  o tw arcia  to ­
ru, o raz  dalszy ciąg zawodów lekkoa tle ­
tycznych.

PROGRAM ZAWODÓW LEKKOATLE­
TYCZNYCH O ROB. MISTRZOSTWO 

POLSKI NA ROK 1928.
Sobota, 22 b. m., początek o godz. 16,30:

1. Przedbiegi na 100 m ir. mężczyzn.
2. Przedbiegi na 60 młr. dla kobiet.
3. Pchnąęcie kulą mężczyzn.
4. Skok wdał kobiet.
5. Bieg 1500 mtr, mężczyzn.
6. M iądrybiegi na 100 mtr. mężczyzn.
7. R ząt dyskiem kobiet.
8. Skok wwyż mężczyzn.
9. Przedbiegi na 400 młr. mężczyzn.
10. S ztafeta  4 x  100 m. kobiet i sztafeta  

olim pijska (100 x 200 x  400 x 800) męż- 
cryzai-
Niedziela, 23 b, m., początek o godz. 10 r.i

1. Rzut oszczepem mężczyzn.
2. F inał biegu na 60 mtr, kobiet.
3. Skok o tyczce mężczyzn.
4. Rzut kulą kobiet.
5. F in a ł biegu na 100 mir. mężczyzn,
6. Skok wwyż kobiet.
7. Bieg na 800 mitr, mężczyzn.
9. Przedbiegi na 200 mtr. mężczyzn.
9. P rzedbiegi na 100 m tr, kobiet.

Niedziela, 23 b. m., początek o godz. 15:
1. F inał biegu na 200 m tr. mężczyzn.
2. R zut oszczepem  kobiet.
3. Rzut dyskiem  mężczyzn.
4. F inał na 100 mtr. kobiet,
5. Skok w dał mężczyzn.
6. Bieg 500 mtr, kobiet.
7. F inał biegu na 400 m tr. mężczyzn.
8. Bieg 5000 m łr. mężczyzn.
9. Sztafe ta  4 x  100 m. kobiet.
10. Sztafeta  4 x  100 mężczyzn.

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE KU CZCI 
TOŁSTOJA W MOSKWIE

Setna rocznica urodzin Tołstoja była 
obchodzona b. uroczyście w  Moskwie. 
Zdjęcie nasze przedstaw ia prezydjum 
jednej z akademji, w skład którego w e­

szli rów nież przedstaw iciele lite ra tu ry  
nierosyjsklej. Z praw ej strony siedzi 
Bernard Kellennan, p. Kamieniewa o sta ­
tni z lewej strony Stefan Zweig.

Z N0WU UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy ul. Brackiej N r. 17, w  czasie  o d ­

n aw ia n ia  k la tk i  schodowej, 3 9 -le tn i H en­
ry k  Kurek, malarz (Żelazna 30), spadł z 
ru s z to w a n ia  z w y so k o śc i Iii-go p ię t ra  i

upadł na II piętro, doznając ogólnego po­
tłuczenia. Posizwanikowanego opatrzy  
na miejscu lekarz Pogotowia. (Wad.).

ZGUBIONO W ZWIERZYŃCU 4-LETNIĄ 
DZIEWCZYNKĘ

Do zwierzyńca na Pradze udała się z licz­
ną rzeszą dziatwy siostra miłosierdzia, Zofja 
Staniewska, zatrudniona w zakładzie Św. Lu­
dwika przy ul. Nowolipki Nr. 52. Po wyjś­
ciu z ogrodu zoologicznego siostra Zofja 
przeliczyła dziooi i z przerażeniem skonsta­

tow ała brak  4-letmiej Tereni Hamzd. odda­
nej jej pod opiekę. 0  zaginięciu dziewczyn­
ki siostra Zofja powiadomiła kom isarjai w o­
dny. M eldująca nie zna adresu rodziców 
zaginionej dziewczynki, pam ięta tylko, «• 
mieszkają oni p rzy  ul. Dzielnej. (K. C-L

MATERJALIZACJA W BUTELCE
Posterunkowy Nr, 1695 z woj. W arszaw­

skiego, przechodząc ul. Niecałą, zauważył 
liczne zbiegowisko dokoła jakiegoś osobnika, 
demonstrującego jakieś tajemnicze proszki. 
Demonstrujący dziwne chemikalje sypał pro­
szek do butelki z wodą, wymawiał zaklęcia, 
a po chwili w butelce w yrastała czarna ko­
sm ata postać ludzka. Ponieważ demonstro­

wanie podobnych dziwów zakłócało spokój 
publiczny, magika zaprowadzono do XII-go 
kom. P, P. Je s t to  M ichał Łukjańsiki, za­
mieszkały w baraku Nr. 13 m. 13 na Po­
wązkach. B adany w komisariacie Łukjańsiki 
nie chce wyjawić składu tajemniczego prosz­
ku, powodującego krystalizację figury w bu­
telce. (K. C.).

UPARTA DESPERATKA
Przy ul. Żelaznej Nr. 81, na klatce scho­

dowej IV piętra, jeden z  p r z e c h o d z ą c y c h  za­
uważył jakąś kobietę w momencie, gdy prze­
sadzała p r a w ą  nogę przez parapet okna. 
W idząc to podbiegł do desperatki i schwy­
ciwszy ją w pół, udarem nił samobójstwo. 
Wybawca stwierdził jednak wkrótce, że nie­
doszła samobójczyni, na chwilę przed usiło­
waniem popełnienia szalonego czynu, wyoiła

większą dozę esencji octowej, po której bu­
teleczkę znaleziono na podłodze.

Lekarz Pogotowia, k tó ry  po przepłukania 
żołądka, usunął grożące niebezpieczeństw-). 
D esperatka nie chciała wyjawić swego na­
zwiska, kom unikując jedynie, że ma la t 22, 
i zamieszkuje z rodzica mi w mieście Łodzi. 
Wobec tego tajemniczą desperatkę oddano 
pod dozór policji VII kom. p. p. (Wad).

ZABITY PRZEZ SAM0CH0D
45-letni Antoni Ptaszyński, ślusarz z De­

pot na dworcu Gdańskim, zamieszkujący w 
Burakowie (gm. Młociny), k tóry  na szosie 
pod Młocinami był przejechany przez samo­
chód pryw atny Nr. 63281, kierowany przez

samego właściciela, Zygmunta Jaźwińskiego 
(m ajątek Borki gm. Biała po<w. Radzymiński, 
woj. Lubelskie), zm arł w  szpitalu św. Ro­
cha. Rower, na którym jechał Ptaszyński, 
został zdruzgotany. (W ad.).

♦)*>

KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI.

STRZAŁY EROSA
A tymczasem istniała Krysia. Od­

wiedzała Marka w jego mansardzie. 
Czytywała z nim wiersze. I tutaj pię­
kna poczwarka przedzierzgnęła się 
w jeszcze piękniejszego motyla. Sta­
wało się coraz bardziej jasne, że Mar­
ka kochała, co i on, ślepy na wszyst­
ko poza Stefą, zaczynał ze strachem 
odkrywać. Przechodząc przez oczy- 
szczającą światłość wzniosłej miłości, 
coraz bardziej odrywała się od mro­
cznego wczoraj ku nieznanym świ­
tom przyszłości. Wiedziała, że Ma­
rek kocha inną. Czegóż więcej mo­
gła oczekiwać od niego nad to uczu­
cie braterskiej przyjaźni, jakiem ją 
darzył? Ale gdy student odjedzie, 
gdy nie stanie świetlanego drogo­
wskazu poezji, cóż się z nią stanie? 
I Marek miotał się bezsilnie, jak ry­
ba w koszu, poszukując wyjścia, któ- 
reby mogło przynieść szczęście trzem 
istotom. Kiedyś zaofiarował jej ze­
brane przez siebie oszczędności — 
„fundusz podróży", ale ostatecznie 
jnż zerwała z tern życiem i zanim 
przyjdzie odpowiedź z Miodówki, 
inaczej żyć zaczęła. Odmówiła mu z

zagadkowym, smutnym i dobrym u- 
śmiechem: jeszcze nie teraz! niech 
tylko ten list nadejdzie — wtedy zo­
baczy.

Nagle zdarzył się wypadek, który 
jak grom z jasnego nieba uderzył w 
szczęście Marka. Właściwie to 
wszystko było do przewidzenia i dzi­
wne, że student podobnej ewentual­
ności nie wziął zgoła pod uwagę.

15.
Dzień 19-y lipca nie różnił się ni- 

czem od innych dni lipcowych. Był 
nieskazitelnie słoneczny, jak uśmiech 
na twarzy Stefy, i upalny, jak pło­
mień jej rozpalonych warg. Ani je­
dna chmurka nie mąciła błękitnej 
harmonji niebios. Chodniki błyszcza­
ły rozżarzoną bielą swych płyt i Ma­
rek, idąc ze Stefą i jej matką przez 
główną ulicę miasta, miał przedsmak 
oślepiającej białości trotuarów Nea­
polu i Palerma, które zobaczy kie­
dyś niewątpliwie. Szli właśnie do 
sklepu z przyrządami sportowemi, 
gdzie Marek miał wybrać dla Stefy 
odpowiedni plecak. Dziewczyna u- 
parła się koniecznie, że już tutaj mu­
si się zaopatrzyć w cały ekwipunek 
turystyczny, i nie pomogły perswa­
zje Marka, który tłumaczył, że lepiej 
wszystko kupić w Zakopanem. Szli 
pogodni i rozpromienieni, bo oto za

tydzień już mieli opuścić duszne i 
przykre miasto. Nawet dotychcza­
sowa chmura — troska o los Krysi — 
znikła z horyzontu. Wacek pisał, że 
w Miodówce znajdzie się dla niej 
miejsce we dworze. To też dusza 
Marka przelewała się przez brzeg 
niewymownem szczęściem i beztro­
ską radością, która pozwalała mu 
nawet z pobłażeniem słuchać szcze­
biotu pani inżynierowej, wtajemni­
czającej go w arkana najnowszych 
letnich mód paryskich. Bo i mama 
Stefy ekwipowała się na gwałt na za­
kopiańskie dancingi i dzień cały mia­
ła wypełniony wizytami modńiarek 
i krawców.

W pewnej chwili Marek, który 
właśnie perswadował Stefie, że ciu­
paga ze stalową rączką na ich -wy­
prawy będzie zupełnie wystarczają­
cą, a z Czekanem nie umiałaby się 
nawet obchodzić, ujrzał zbliżającą 
się w ich stronę dobrze znajomą so­
bie postać w czerwonym kapelusiku. 
Krysia szła nie sama. Towarzyszyła 
jej koleżanka, okropnie wymalowa­
na i krzycząco ubrana, słowem — ty­
powa. To właśnie było najgorsze. 
Krysia ubierała się skromnie, kosme­
tyków używała w miarę, a ze swą 
smutną, subtelną twarzyczką nic 
miała wyglądu zgoła podejrzanego. 
W krótkich paru sekundach sto

sprzecznych myśli skrzyżowało się | serce Marka. A gdy ten z płonącą
w mózgu Marka, sto najrozmaitszych 
uczuć splątało się w tragicznem: 
co robić? Pozdrowić Krysię uchy­
leniem kapelusza — w obecności 
Stefy i jej matki? Tak, oczywiście 
że tak, gdyby nie ta druga. Więc 
przejść obojętnie, jak obok nieznajo­
mej, upokorzyć ją zimnym, martwym 
wzrokiem, pognębić lekceważącem 
niewidzeniem — jako tę, której się w 
biały dzień, w towarzystwie przy­
zwoitych kobiet nie kłania? A może 
z uczuciem złodziejskiem powitać ją 
nieznacznym uśmiechem, błahym roz­
chyleniem warg, zmrużeniem po­
wiek małodusznie pójść z własną 
duszą na kompromis? Obrazić Stefę 
i jej matkę, czy zadać cios, odnośzą-
C-eJ Sm-^° n*e£° 2 *ak9 ufnością Kry- 
81 • Miecz poważnego, głębokiego 
ukłonu rozciął gordyjski węzeł wa- 
■1*1! Odpowiedziała mu nieśmiałem, 
jakby zdziwionem kiwnięciem głowy, 
a koleżanka jej bezczelnie się roze­
śmiała. Chwila kłopotliwego mil­
czenia, złowrogiej ciszy, w której 
Marek słyszy tylko bicie własnego 
serca. I nagle świst bicza, tnącego 
przez twarz:

— Kto są te panie, którym się pan 
z takim szacunkiem ukłonił? — wy- 
skandowała powoli pani inżynierowa, 
a każdy wyraz harpunem rozdzierał

twarzą milczał, z przerażeniem wi­
dząc, jak u jego stóp rozwiera się 
bezdenna otchłań rozpaczy, pani in-* 
żynierowa skinęła na przejeżdżającą, 
właśnie dorożkę i wsiadając do niej 
ze Stefą, pożegnała Marka chłodnym 
ukłonem, z godnością mówiąc do 
córki:

— Czuję się niezdrowa. Pojedzie- 
my, Stefo, do domu.

Powóz ruszył i Marek, któremu 
nagle pociemniało w oczach, iak 
przez mgłę ujrzał na chwilę zmienio­
ną, skażoną złośliwością, nieznaną 
mu twarz Stefy i usłyszał jak skaza­
niec, stojący przy słupie, salwę za­
bójczych słów:

— Wesołej zabawy, panie Marku, 
z temi paniami w gabinecie!

Komuś serce, ugodzone śmiertel­
nym ciosem, przestało bić. Słońce 
zagasło na niebie, które ciężkim ki­
rem spadło na oślepłe oczy.

16.
Nieprzytomny dowlókł się do do­

mu. Godziny nieludzkiej rozpaczy. 
Poczucie jakiejś krzyczącej niespra­
wiedliwości i okrutnej krzywdy. 
Gorzki, spazmatyczny szloch bezra­
dnego dziecka.

(D. c. n.)
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